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O t w ó r z m y  © c i f .
Plagą naszych czasów są ustawiczne bez

myślne strajki we wszystkich gałęziach pra
cy, nawet w instytucyach państwowych 
i pierwszej potrzeby. Chciejmy zbadać przy
czyny tego chorobliwego objawu, aby usu
nąć błąd i złemu zaradzić, bo tylko usuwa
jąc przyczynę, unikniemy złych następstw. 
Dzisiejsze przewroty należy uważać za 
skutki wojny i polityki niemieckiej.

Jednym z głównych powodów wojny 
Światowej był nienaturalnie -wybujały prze
mysł niemiecki, nieproporcyonalny do pro
du kcji ziemi i potrzeb kraju, oparty w  
w ielkiej części na imporcie surowców7. Prze
mysł ten mógł trwać tak długo, dokąd kra- 
jó dostarczające surowców nie zaczęły ich 
przerabiać u siebie; stąd konieczność utrzy
mania kolonii i niskiego w  nich poziomu 
oświaty.

W  i. Drę rozwoju przemysłu w  Niem
czech i v  Ausiryi, odciągano coraz to no
we zastępy łudzi od roli i przenoszono je 
do centrów7 fabrycznych, a opuszczoną gle
bę uprawiali emigranci z Polaki. Fabryki 
produkowały coraz to więcej, masy robo
tników7 fab ycznych wzrastały niepropor
cjonalnie do liczby odbiorców. Kraj nie 
cpotrzebował & lej produkcji, m agazyny za- 
pełnfciły się, a produkować trzeba było ko
niecznie, bo miliony robotników, żyjących 
z fabryk, stanowiły element groźny dla pań 
stwa. Zagraniczne rynki zbytu by ły  te- 
sr.me dla Anglii, Ameryki, Francy! i in
nych. Trzeba było konkurować przez podaż 
towaru albo lenssego. albo tańszego, co 
było dla Niemiec niemożliwo, bo nie po
k r y w a ło ś  kosztów produkcyi. Anglia  bo
wiem miała, w iększy tonnż i transport tań
szy. Niemieckiemu przemysłowi zagrażała 
ruina; należało koniecznie usunąć konku 
renta, jeśli nio w  drodze legalnej, to siłą. 
Wojno, jedni k trwała dłużej, niż to przewi
dywali Niemcy, wypróżniła im całkowicie 
m agazyny i naraziła na braki i niedostatki 
gospodarcze, z powodu których przegrały 
wojnę.

W ojska carskie były dla Niemców groź
nym p zeciwnikiem, którego należało usu
nąć, jeśli nie siłą, to  podstępną agitacją , 
Rosya zaś mogła stać się kolonią na wscho
dzie w zamian za kolonie zamorskie. Ponie- 
waż pierwszym elementem do wytworzenia 
nowych wartości, podstawą dla pracy i ko
niecznym warunkiem rozwoju przemysłu 
jest kapitał we wszystkich swoich formach, 
Niemcy postanowili zniszczyć go  w  Rosyi. 
P o  takiej roboty nndawał się najlepiej uci
śn iony wrażliwy, głupi i chciwy chłop ro
sy jslń. Sprytni agitatorzy uderzyli w  słabą 
fifciunę, zaczęli się niby litować nad biednym 
chłopem i robotnikiem, a jako lekarstwo na 
złe stosunki proponowali zniesienie kapita
łu, podział majątków, a względnie ich kon
fiskatę na rzecz państwa. Głupi chłop i ro
botnik rosyjski dał się wziąć na lep, zni
szczył swoje warsztaty pracy, fabryki i dwo 
ry, a pozbawiwszy się źródła dochodów, 
popadł w skrajną nędzę, tak, że przez dłu
gie lata Rosya bodzie kolonią - niemiecką.

Tymsamym duchem interesu łowienia 
ryb w  mętnej wodzie zostali owiani też 
1 Anglicy i dlatego podtrzymywali bolsze
wików. Podobna polityka zemści się z cza
sem na Anglii, bo tam jest najwięcej robo
tników fabrycznych, podatny teren dla bol- 
s&ewizanu.

\  C\ t ^  k°wetanra państwa polskiego za
częło Niemcom grozić nowe niebezpieczeń
stwo. Państwo polskie, mające podstawy

naturalne do rozwoju przemysłu, mogło być 
groźne dla interesów niemieckich, każda 
nowopowstała fabryka w Polsce groziła 
zamknięciom jednej fabryki w Niemczech. 
A by  przeciwdziałać uprzemysłowieniu Pol
ski, zostawały im dwie drogi, a mianowi
cie: zalanie Polski tanim towarom, tak, że
by produkeya w  kraju się nie opłaciła, albo 
w y w o ł a n i e  z a b u r z . e . ń  w.ś.r.ó.d r.o- 
b o t n i k ó w .  Pierwszy sposób, wobec w y 
próżnionych magazynów, był niemożliwy; 
czepiono się w ięc drogiego, aby na czas po
trzebny Niemcom do pokrycia własnego 
zapotrzebowania, i produkcyi na eksport, 
uniemożliwić w  Polsce pracę produktywną.

W ykorzystano przykre położenie polity
czne nowopowstającego państwa, szczuto 
nań ze wszystkich stron, a do krnju po
słano sforę rzekomych obrońców ludu robo
czego. Zaczęli agitatorzy „litować** się nad 
„klasą upośledzoną**, nad „wydziedziczony 
mi“ . Z .litości** Dad robotnikiem zaczęto 
mu ujmować ciężaru pracy, redukując czas 
do 8 godzin, zniesiono zasadę: jaka praca 
taka płaca i podniesiono hasło: „minimum 
pracy maximum płacy**, mówiono o sa
mych prawach, a nigdy o obowiązkach. 
Rozp”óżmaezyć lud polski, rozbudzić w  nim 
najniższe instynktu, wypaczyć etykę, w y 
rwać Boga z serca, usunąć religię ze szko
ły, zniszczyć kapitał, jako warsztat pracy, 
stało się hasłem niemieckich kapitalistów —  
co w  w ielkiej części im się udało.

Przez liczno strajki miliony centnarów 
ziemniaków nie zostały wykopane, istnie
jące fabryki nie mogą pracować, a nowe 
powstawać w  takiem tempie, jakby to na
leżało, wydainość pracy zmniejszyła się do 
minimum, skutkiem czego koszta produk
cyi się zwiększają.

„Obrońcy** ludu roboczego powinni to 
zrozumieć, że każdy strajk zmniejsza pro- 
dukcyę, a przez to i podaż, każda podwyż
ka płacy powoduje zwyżkę cen towarów, 
-którą wraz z  odsetkami zarobku ku^ca po
krywa sam konsument. Nieład uniemożli
wia otwarcie fabryk i jeśli dalej tą drogą 
iść będziemy, istniejące już przedsiębior
stwa przestaną pracować, a nowe nie będą 
powstawać, bo zagranica zaleje nas towa
rem tanim, a nasz robotnik ze wszystkiemi 
swojemi prawami i przywilejami nie znaj
dzie pracodawców, którzyby je  chcieli za
spokoić.

Strajki, zwłaszcza w  tych czasach, k ie
dy ma się rozstrzygnąć kwestya plebiscy
tu na G. Śląsku, przedstawiają nasz kraj 
jako bezrzącłny i odstraszający każdego 
człowieka,, kochającego porządek i prawo. 
K to  dzisiaj strajkuje, ten pomaga Niemcom 
w  akcyi plebiscytowej i bezwiednie zdradza 
sprawę narodową, dla której byłby gotów  
oddać krew.

Powinni o tern wiedzieć rzekomi „obroń- 
cuM ludu roboczego, na którym dorobili się 
majątków, że przez szerzenie haseł strajko
wych szkodzą najwięcej samym robotni
kom, mimo pozornych chwilowych sukce
sów, szkodzą także Polsce, a p o m a g a j ą  
N i e m c o m .

Nasz robotnik powinienby popatrzeć raz 
trzeźwo, nie pozwolić się oszukiwać i nie 
działać wbrew swoim patryotycznym prze
konaniom, na szkodę państwa-. N ie drogą 
strajków i zrzeszeń próżniaków, ale zjedno
czeniem pracowników, zapewnimy O jczy
źnie rozwój, a sobie dobrobyt.

KS. DR. L . G O S TYLLA .

cyi dem/nyak żywiołów, ale w ostatnich cza
sach uległ widocznej poprawie: ferment wiej
ski ustał.

—  Czy na pracy kultu-ralin-o-oświatowej wy
czerpuje się działalność katolickich towarzystw7 
robotniczych?

*— Robi się cokolwiek więcej ponad udziela
nie i szerzenie wiadomości. Towarzystwa nasze 
dają kiit yaty wę do tworzeria zrzeszeń gospo
darczych.

—  Jak się przedstawia stosunek Zjednocze
nia Zawodowego i Nar. P. Rob. do Tow. katoj 
robotniczego?

—  Ze Zjednoczeniem jesteśmy w stosunkach 
dobrych, mimo, że tracimy .nieraz członków, 
którzy przechodzą do tamtej zawodowej orga 
nizacyi, a z Nar. P. Rob. stoimy na stopie obo- 
jętiroj. . . <

—  A  przyszłość towarzystw oświatowych?
—  Musimy rzu ić okiem na dalszy rozwój 

zrzesz*ń zawodowych: jeśli nie pójdą drogą 
walk klasowych, jeśli zdeklarują się ołwarcie 
w duchu chrześcijańskim, wówczas nastąpić 
może ścisłe zespolenie w pra-cy.

W  tej wiązance informacji, udzielonych mi 
przez ks. gen. sekretarza, szczególnie podkreślić 
rroleży zmiarę stosunku robotników do du ho- 
wieńsfcw-a: robotnik uspokaja się, nie tropi go 
już ..idee fixp‘* podejrzliwości do kapłanów.

Tylko „góra** nie chce się uspokoić. Ro-zwi 
chrzona „oniperówka", nie wiedząc jaką sobie 
wytknąć drogę prog nmową, zmrorra i r  gwałt 
redaktorów w naczelnymi swym onranie. Pra
wdziwą sensa-cyę w mieście wywołało, że *a\a- 
ny radykał p. Apoloniusz Basiński, były współ
pracownik ordeckiego „Kuryera Poznańsk»e- 
go“ , b. redaktor ,.Prawdy“ powrócił na to sta
nowisko, aby uderzyć w surmy bojowe, czego 
nie potrafili brana Wachowiakowie, m:mo wro 
dzonogo temperamentu kuiawsk*ego. Jednego 
tylko p. B. dopiął: ożywił rubrykę po’ emiczna 
w innych pismach. A przybył ram organik -— 
typu rewolwerowego —  to !,Przeę ąd Codzien
ny44, z lufą wymierzoną w stronę Paderewskie
go i Trampczyńskiego i —  nieszczerze —  w staro 
nę Izraela.

Ożywiło się nie tylko w prasie, ale i w  życiu 
gospodarczem. Zapotrzebowanie sil pracowni
czych uzdolnionych do banków, przedsię
biorstw kupiecki- b oraz przemysłowych jest 
ogromne. Stoi. ono w związku z rozwojem ban
ków i fabryk. Bank Związku Spółek zarobko
wych ogładza nową enrsyę, która łącznie z po- 
przedriiemi ma wydać miliard marek kapitału. 
W  dz'aV przemysłu notuią powstanie nowej 
wielkiej fabryk? chemicznej ,.Iri“ , która wyra 
binć będzie głownio eter, chloroform i płyty fo
tograficzne.

Kwestye walutowo żywo sąromawrone na po 
siedzeriaeh Tzby przemwsłown-hajrd^owej i w 
innych ściślejszych kołach. Oodry zazna' zenia 
jest projekt dyr. Banku Związku p. Englicha. 
któi^y proponuje założenie banku emisyjnego

Powitanie na dwsrsa.
Paryż. P. A. T. Ag. Uavasa. Pooią.g, wio

zący Naczelnika państwa ze świtą, przybył tu 
o godzinie 11 min. 5. Dworzec północny przy
strojony był trofeami, chorągwiami i dywana
mi. Marsz* Piłsudskiego powitał na dworcu 
gen. L  a s s o n, szef kancelaryi wojskowej, 
M i 11 e r a n d, B r i a n d, B a.r.t.h-o.u, mini
strowie wojny i marynarki, generałowie 
W e y g a n d ,  Be r / t he l o t ,  gubernator Pary
ża D u p o n t ,  H e n r y s ,  poseł Panaf.Le.u , 
prefekt departamentu Sekwany, personal po
selstwa polskiego i p. M i c k i e w i c z .  Na
czelnik państwa w mundurze marszałka roz
mawiał czas dłuższy z B r i a n d e m  i W ,ey- 
g a n d e m, poczern wojsko złożyło honory. 
W  salonie dworca panna M i c k i o w i c z ó- 
w n a  wręczyła Naczelnikowi państwa wiązan
kę róż, zebrani członkowie kolonii polskiej po
witali Naczelnika państwa burzliwymi oklnska- 
mi. Kiedy Naczelnik państwa opuścił dworzec, 
powitali go delegaci weteranów i Sokoła, któ
rzy zjawili się z chorągwiami. Naczelnik pań
stwa wsiadł w autem obi!, przystrojony w her
by polskie, który go zawiózł do hotelu Crillon. 
Tłum publiczności, który się zebrał na kilka 
godzin przed przyjazdem Naczelnika państwa, 
rzęsistymi oklaskami powitał Naczelnika Pił
sudskiego i okrzykami: Niech żyje Polska,
niech żyje Francya!

Przecie w płaeo Ebzepkim.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Marsz. P i ł 

s u d s k i  udał się w południe do pałacu Eli
zejskiego. Ilonory wojskowe oddał batalion 
3-go pułku piechoty, który wyruszył ze sztan
darami i muzyką na czele. Muzyka odegrała 
hymn narodowy polski. Prez. M i l l e r a n d  
wyszedł naprzeciw P i łs  u ds.k.i.e.g.o aź do 
przedsionka pałacu i doprowadził gościa do 
salonu posłuchań, gdzie obaj długo rozmawiali. 
Nastąpiło przedstawienie świty. Przed opu
szczeniem pałacu Elizejskiego marszałek od
był przegląd wojsk, oddających honory. M i 1-

1 e r & n d rewizytował następnie Naczelnika' 
państwa, który wydał śniadanie w  ścisłeni 
kółku. Na tem śniadaniu byli obecni: P a n a *  
f i e u ,  Z a m o y s k i ,  We.y.g.a.n.d, H enr.y.s, 
gen. P o m i & n k o w s k i ,  pułk. K asp .r.z.y- 
c.k.i, br. T a u b e m o t Ł

Paryż. P. A. T. (W. B. K.). Ag. Havasa* 
Na obledzie, wydanym na cześć Piłsudskiego 
w Pałacu Elizejskim, Millerand wzniósł toast 
ta cześć tradycyjnej przyjaźni między Pol

ską a Francyą i oświadczył, że węzeł, łączą
cy Francyę z Polską, jest jedną z najwa- 

| żniojszych gwarancji pokoju w Europie, 
j W  odpowiedzi swojej powiedział Piłsudski 
| ni. in., że Polska jest zupełnie świadomą swo- 
jej misyi pokojowej i kulturalnej, którą daje 
jej położenie w Europie wschodniej, a która 
odpowiada misyi Francyi na zachodzie. Widzi 
on w owocnej współpracy obu państw gwaran
c ję  dla pewności i wzmocnienia pokoju w 
Europie.

U graba „a ezaaasga żsłn eris“.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Marsz. Pił

sudski udał się w towarzystwie gen. Sosnkow- 
skiego i Rozwadowskiego o godzinie 3 pod 
Łuk Zwycięstwa, gdzie straż republikańska 
oddała honory, podczas gdy tłumy publicz
ności gromadziły się dookoła pomnika. Mar
szałek złożył na grobie nieznanego żołnierza 

1 dwa wieńce z białego bzu i róż czerwonych,
1 ze wstęgami noszącemi napis: Piłsudski żoł
nierzom francuskim, poległym dla tryumfu 

1 sprawiedliwości; gdy marszałek odkrył gło
wę, rozległy się okrzyki: niech żyje Polska, 

•niech żyje Francy&I i trwały aż do chwili od- 
I jazdu marszałka.

PRZYJĘCIE DELEGACYI.

Paryi. P. A. T. (Ag. Havasa). W  czasie 
| przyjęć w poselstwie, które zakończyły się 
o godzinie 6-tej, marsa. Piłsudski przyjął ró- 

1 Yniei delegaeyę szkoły polskiej w Batigneł- 
ilos i instytutu Pasteura.

V mimo riie- 
wątpPwie jeszcze ^wsolAch zspasów złota zbiór 
ka utknęła. Pv 'e]lś.opoiA!\a dała skarbowi pań
stwa 5 i pół mil. mk. w złocie. Snodzifwać sic 
należy zlcta z Górnego śląska, sknd wiadomo
ści brzmią optymistycznie —  jak nigdy.

AMICUS,

Listy z Poznania.
Dnia 1 lut^o 1921. 

(Oświata robotnicza. — Uspokojenie. — Nowy re
daktor. —  Organ rewolwerowy. — Ożywienie. — 

O złoto).

Na tle obecnych stosunków robotniczych, 
które i tu niedomagają, sądziłem za wskazane 
zasięgmąó zdania ks. kan. Dymka, sekretarza 
gen. Związku Katolickich Towarzystw Robot
ników Polskkh.

—  Jak panu wiadomo —  oświadczył ks. Dy
mek —  Związek nasz obejmuje tylko arebidye- 
cczyę gnieźnieńską i poznańską i na jej obsza
rze ]>osiada 343 towarzystw, w czem 300 czyn
nych. Są to miejskie stowarzyszenia. Ogók»a
liczba członków wynosiła w r. 1919 —• 25.000.
, 7 V  ^  chw,li Przestawia się praca w 
Katolickich towarzystwach robotniczych?

Nie ukrywam, że przechodzimy okres prze 
silenia. Nasze zrzeszenia są wyłącznie kultural
ne, a tymczasem robotnik nie tak się garnd3 do 
oświaty, jak do organizacji zawodowych. Roz
politykowanie zrobiło również pewien wyłom 
’v pracy naszej, odstręczając stowarzyszonych 
7,d spraw oświatowych, mimo to wydajemy or-

•— Jaki charakter ma praca oświatowo-kul- 
turalua w towarzystwach?
—  Wypożyczanie książek (są biblioteki lokalne 

po 1000 i  górą tomów), odczyty, wieczornice, 
zabawy. Dobrą pomoc świadczy nam „Przewo
dnik Spo ł e c z ny wyc hodz ąc y  pod  ̂redakcją 
ks. Kozłowskiego w Poznaniu, a nie jak donio
sły pewno pisma, w Warszawie. Z gotowych 
wykładów i odczytów korzystają kierownicy to 
warzystw 1 patronowie, głównie jeszcze ze 
względu na niewyrobienie, a ze względu na 
dość wysoki poziom odczytów —  duchowień
stwo.

Kto prowadzi pracę w towarzystwach ro
botniczych?

—  Dawniej kierowali nią tylko księża, teraz 
przeprowadzamy zmianę tak. aby usamodzielnić 
towarzystwa, ideowe kierownictwo i czuwanie 
nad katolickim charakterem zrzeszeń pozosta
wiając nadal ks. ks. patronom. Pod względem 
administracyjnym dokonano zmiany poważnej, 
bo kiedy dawniej patron był członkiem zarzą
du, obecnie nim nie jost.

—— Jaki panuje stosunek stowarzyszonych 
do duchowieństwa? A

—  Stosunek robotników do kapłainów popsuł

0 niedamagsnlacli aprowiacjjnyełi
W  pierwszych dniach stycznia Warszawa, 

Kraków i cały szereg miast, oraz większych 
ośrodków przemysłowych został zaalarmowany 
brakiem chleba. Depesze, podawane w prasie, 
głosiły wprawdzie o zbożu, jadąeera do Gdań
ska, lecz stamtąd ani Warszawa, ani żadne 
miasto większej ilości transportów doczekać 
się me mogło. Położeuie zaczynało być naprę
żone i bez zbadania u źródła przyczyn takie
go stanu rzeczy dłużej pozostawać nie nale
żało.

Z inicjatywą w tej mierze wystąpił poseł 
Ł. G d y k, piastujący stanowisko prezesa sej
mowej komisji aprmdzaryjnej. Porozumiaw
szy się z ministrem aprowizacji p. Śliwińskim, 
ministrem kolei p. Jasińskim, wicemśnistrom 
kolei p. Eberharttem, prezydentem Warszawy 
p. Drzewieckim oraz dyrektorem wydziału zao
patrywania m. Warszawy p. Wyczółkowskim, 
p. Gdy.k zaproponował na wspólnej konferen
c ji wysłanie do Gdańska specjalnej komisji, 
któraby tam, a również i w drodze zbadała 
przyczyny opóźniania dostaw zboża i mąki do 
Warszawy i inny*h miast Polski. Projekt ten 
zyskał aprobatę i komisva, złożona z trzech 
osób, a mianowicie p. Ł. Gdyka, p. H. Moskwy 
(przedstawiciela min. kolei) i p. J. Wyrzuto- 
wicza (delegata magistratu warozawski- go ) wy 
jechała do Gdańska w dniu 11 stycznia, a po 
tygodniu wróciła do Warszawy. Wotx?c zainte
resowania opinii publicznej wynikami badań 
komisji, zwróciliśmy się do p. Gdyka z prośbą 
o informacje.

—  Jakże komisya zastała bieg rzeczy w 
Gdańsku?

—  Dobrze i źle zarazem —  odpowiedział p.

Głosowanie nad konstytucyą.
Warszawa. (Tełef. w!.) W  tej chwili, gdy ko-1 głosowali nietyłko trzeźwi i realni z pośród lu« 

respondent naszego dziennika telefonuje (god z i! dowców, ale także niektórzy członkowie Zjs- 
na 9.30 wieczorem), obrady Sejmu trwają da- dnoczemró Lud. Był to moment poważny, albu- 
]ej. [wiem pod pierwszem wrażeniom za zinr es leniem

O godz. 1 w południe przystąpił Sejm do dal 
szego głosowania w sprawie konstytucyi, zaczy

kary śmierci opowiedziała aię połowa Izby. Nie 
zapominajmy, że zniesienie kary śmleroi było

nająć od rozdź. HI, t. j. „o wdadzy wykonaw- hasłem utorowania zwycięstwa bolszewikom w 
czej“ . Najtrudniejsze i najbardziej sporne zaga- RosyL Zarządzono głosowanie przez drzwi, d-o- 
dnienia, jak sprawa wyboru prezydenta Rzeczy i piero wtedy wie’u posłów otrzeźwiło się tak da 
pospolitej polskiej, jak rozdział władzy wojsko dece, żc większością 40 głosów kara śmierci «o- 
wej od władzy cywilnej przeszły całkowicie, j stała uchwaloną.
w redakcyi większości komisyi. Konicepcye wy | Około godz. 9 wieczorem, kiedy zmęczenie 
boru prezydenta drogą referendum zupełnie: zaczęło posłów ogarniać, lewica w iena swoje- 
upadły. jmu systematycznemu odwlekaniu uchwały kon-

Nar. Chrześcijański Klub Robota, nzyska! j stytucyi, zażądała odroczenia posiedzenia, a 
wielki sukces, aibowiem jego poprawka, doma- gdy nad wmoskiom tym Sejm przeszedł do po 
gającą się, ażeby prezydent, Rzeczypospolitej rządku dzietnego, mszcząc się za upadek wnio- 
był katolikiem, została przyjya większością sku, lewica zażądała imiennego głosowania nad 
50 głosów. ’ J pozostałymi punktami. Zanosi się na to. że obra

Rzotizą charakterystyczną było głosowanie' dy sejmowe będą trwały do północy. Prawdo-
1 f  n  1 • M L  % A  iw  A  i i  A  n i ^/1 A K n i l A  O n t w n  k  M ^  J      X  A— 11.nad poprawką poe. S m u l i k o w s k i e g o ,  do 

magającą się postanowienia, iż kara śmierci 
jest niedozwoloną. W  pierwszem głosowaniu

podobnae jutro Sejm będzie obradować tylko 
przedpohrdtn i cm.

Pierwsze posiedzcrle w przyszłym, tygodniu
niewątpliwie wskutek hypoozy demagogicznej, I odbędzie « ę  dopiero we czr^rtek.

yaa towarzystw „Koootnika w 10.000 egzemphtsię wskutek politycznej i niepolitycznej agita-jGdyk. — Dobrze —  bo stwierdziliśmy, że trans

porty ze zbożem nie są mitem i rzeczywiście, 
choć niezbyt wHkie, do Gdańska przych<jdzą; 
źle —  gdyż przekonaliśmy się, że przewóz z 
Gdańska do kraju bardzo wiele pozostawia do 
życzenia.

—  Pod jakim względem?
—  O, tych względów jest kilka, a najważ

niejszy, to brak parowozów. Poważną przyczy
ną upóŹTłień jest też brok współdziałania mię
dzy miejscowym oddziałem P. U. Z. A. P.-u a 
polską dyrckcyą kolek

—- Czy to już wszystkie przyczyny?
—  Bynajmniej, jest ich daleko więcej. Zabra

liśmy tych niedomagań całą wiązairkę. Zwykła 
nieporadność i ślamazamość, przewlekła forma 
listyka i sporo niechęci ze strony Niemców 
gdańskich —  oto dalsze sprężyny niedomagać 
transportowych.

•— Czy wymienioee niedomagania możliwo 
są do usunięcia?

—  Prawie całkowicie, a przynajmniej w zna
cznej mierze; najlepszy dowód, że wagon nasz 
przyczepiony został w Tczewie do pociągu ży
wnościowego i przybyliśmy do Warszawy w 3*3 
godzin od chwili opuszczenia Gdańska, gdy ko 
munikoiwano nam fakty, iż wagony po partj ty- 
godsii gdzieś po drodze się tułały, nim dostały 
się do Warszawy.

—  Nasi kolejarze wiele mogą, gdy nie bawią 
się w sabotaż...

—  Sabotażu kolejarzy —  przerwał poseł 
Gdyk —  nigdzie nae zauważyłem i przed podo- 
bnemi posądzeniami muszę ich wziąć w obronę. 
Widziafpan, ile pracy mają maszyniści z powo
du lichego węgła, jaki Niemcy dostarczają % 
przydziału, przypadającego nam z G. Śląska, 
przekonałem się, ile marudzenia wynika w 
Trzewie, gdy P. U. Z. A. P. formuje w porelo 
pociągi niezwarte, t. j. zlożoce z wagonów, Idą 
cych nie w jednym kierunku i przeznaczonych 
nie do jednego punktu —  i z całą stanowczo
ścią twierdzą, że kolejarz© najmniej a’bo i pra
wie nic nie są winni w opóźnianiu się transpor
tów z Gdańska.

—  Czy p. poseł uważa, iż pobyt komisy! w 
Gdańsku będzie miał trwały wpływ na uregu
lowanie szybszego dochodzenia transportów iy, 
WDości owych?

—  Przypuszczam, że tak, alb o wiem nie po
przestaliśmy na doraźnych usunięciach niedo< 
rangań, lecz wystawil śmy szereg dezyderatów, 
zarówno pod adresem P. U. Z. A. P.-u, jak i dy, 
rekcyi kolejowych: gdańskiej oraz warszaw* 
sbioj. Zażądaliśmy stałego ]>orozmnien!a i respół 
pracy miedzy tom! czyr nilami. Kom sya złoży* 
ła wizytę komisarzowi Rzeczypospolitej poi*
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sklej, p. F»ies*adeekicmu i prosiła o tła a!o okaW arszawą i Lwowem, "urato wała państwa od 
na wykonanie naszych zarządzeń.. ■Wierzymy, bardzo przykrych kcardikacyi, któreby kartę
ta lojalnie rzeczy przypilnuje, a gdybyśmy do
znali zawodu, to droga do Gdańska nie jest tak 
daleka, ja zaś, gdy potrzeba tego wymaga, 
psoby swojej nie szczędzę...

Dalej -nie pytałem. Zrozumiałem, źe sprawa 
aikróeerka maruderstw transportowych, znalazła 
się w dobrych rękach. Na od chód nem, korzysta 
jąc ze sposobności, zagadnąłem jeszcze o ogól
no położenie aprowizacyjne Polski. Na co usły
szałem taką odpowiedź:

—  Niema co prawdy obwijać w bawełnę: po- 
lożer.ie jest poważne, ale nie beznadziejne. Trze 
l>a dużo, dużo zabiegliwośei a przetrwać mo- 
iom y. Tembardziej zaś możemy, że m u s i m y .  

„Musimy44 —  oto ostatni wyraz wywiadu.
L. S.

Między młotem
Uchwały lconferencyi paryskiej wywołały w 

Niemczech ogromne, łatwo . zrozumiałe, zanie
pokojenie. Sfery rządowe i społeczeństwo 
oświadczają, iż zmuszenie Niemiec do zapła
cenia 226 miliardów marek w  złocie na rzecz 
sprzymierzonych jest równoznaczne z ruiną 
ekonomiczną całego narodu.

Joden z wybitnych finansistów niemieckich 
stwierdza, że cały majątek narodowy Niemiec 
równał się przed wojną 320 do 350 miliardów 
miarek (w złocie). Wojna zań światowa przez 
szirszczenie floty handlowej, utratę posiadłości 
zamorskich i kapitałów umieszczonych za gra
nicą. doprowadziła do tego, że całkowity ma
jątek narodowy Niemiec zaledwie wystarczy 
■do pokrycia odszkodowania. Dlatego też Niem 
«y ,  jak oświadczył minister Simons, postano- 
■wienia w sprawie, rozbrojenia uważają za de-
iiiiimwne. natomiast postanowienia w  sprawie .  ̂  c
-odszkodowania muszą być jeszcze przedmiotem ^KU. Z największem uznaniem i wdzięcznością

Europy znacznie zmieniły. Dlatego też koałicya 
winna jest Polsce wdzięczność. Możemy spo
dziewać się —  mów'ł dalej obrońca Śląską —  
szczęśliwego rozwiązania sprawy plebiscytowej, 
jednak musimy przejąć się pracą i jedynie my
ślą narodową,-by c:, którzy przez 600 lat oglą
dali pracę prusactwa, wprawdzie barbarzyń
ską, ale intenzywną, widzieli nasz naród w pra
cy twardej, szlachetnej. Nie możemy żałować 
grosza —  wołał mówca —  nie setki tys:ęcy, 
ale miliony powinny płynąć na cele plebiscy
tu, a możemy być powoi, że wrócą się one na
szej Ojczyźnie stokrotue. Referat gen. Latinika 
przyjęli zebrani ż całym aplauzem, poczem se
kretarz To w. obr. kresów zach., prof. Pachoń- 
ski, odczytał następujące rezolucje: 1 . Składa^ 
my hołd bohaterem Śląska Cieszyńskiego 
i Górnego, którzy stanęli w obronie ideałów 
narodowych. 2. Wyrażamy cześć pokoleniom 
górnośląskim, które w  okresie minionych wie
ków, miińo systematycznej germanizacji, za- 
trzymały poczucie narodowe. 3. Przesyłamy 
gorące wyrazy uzmania i zupołnogo zaufania 
generalnemu komisarzowi plebiscytowemu, 
nosłow: Wojciechowi Kórfantemu i wszystkim 
iego współpracownikom. 4. Zwracamy się do 
suwerennego Sejmu, aby ze względu na odbvć 
się mający plebiscyt, uchwalił jak najrychlej 
konstytucję. 5. Domagamy się od rządu, aby 
nie pozwolił przedłużać terminu plebiscytu. 
6. Domagamy s ę od rządu, aby zabezoieczył 
transport Górnoślązaków, mających się udać 
na plebiscyt. 7. Żądamy, aby koalieya urami- 
lowała nasze kresy zachodnie nie wedhig eko
nomicznych postulatów, lecz według słusznych 
naszych praw narodowych.
'Rezolucve przy i et o burzliwymi oklaskami. 
UCZENI KRAKOWSCY NA GÓRNYM ŚLĄ-

/ - 1 t  r r   • i  . . . .  c

Warszawski skandal bankowy.
Dzienniki warszawskie od kilku dni zajmują

w Malopolsce i powiecie olkuskim jest 3530.! saniny, „kawałków44 
Członków liczy Tow. na zachodzie 149.739, na 
wschodzie 42.028.

W  SPRAW IE PRZESILENIA WĘGLOWE-

wad, oraz powstawać nowe tam, gdzie ich do- czątku r. 1913, zawrzała życiem urzędniczem. 
tychczas nie było. We wsehodiurej Malopolsce, W  kilku willach zamieszkała straż skarbowa, 
gdzie wskutek zniszczenia rolnictwa przez dlu- czyli —  jak górale nazywają —  „llansy44 z żo-
gotrwalą wojną, tempo odżywania i rozwoju|nami i dziećmi Sprowadzono też, chyba tylko s i" b ” d2'0“ żywo““rotot4  spoknTacYhl banków 
organizaeyi było znacznie powolniejsze, praca dla bozpieczeźstwa urzędników, posterunek stolecaalyell w kieruJDlka marki" polskiej,
organizacyjna rozpoczęła się na nowo i obecnie policji rządowej. I zaczęto urzędować —  Boże Najnowsza ta afera przybrała wszelkie cechy 
jest ma ukończeniu Ogółem Kółek rolniczych j  odpuść! —  zupełnie po austryacku; dużo pi--skandalu, skoro stało się wiadomem, że u<W

iest 3530. saniny, „kawałków44, a żadnych czyraów.  ̂ | stoikami amty państwowej machinacyi są wybit-
ckończył saę plebiscyt, granicę przesunięto bankierzy polscy, wśród których pierwszą 

po zyskaniu kilkunastu wm, ale strażnicy sto-;rolę odgrywa rodzina banlderska Natansonów,
stal", dobrze płatna, dobrze odżywiam, a nie posiadająca jeszcze w r. 1918 swego członka w

GO W  ELEKTROWNI MIEJSKIEJ dowiaduje-j mając nic a nic do roboty, oddają się rozryw- j ówczesnym departamencie skarbu 
jmy się, że w ciągu dnia wczorajszego-nadeszło kom ludzi dobrze zasłużonych Ojczyźnie. Dy-1 NielegaLne opearacye banków warszawskich, 
dla elektrowni klkanaście wagonów węgla, rekeya skarbowa Nowego Sącza o nich zapo-(były jui znane poprzedniemu ministrowi skar- 
Ilość ta starczy na dwa dni. Dalsze transporty> umiała, ale wszelkie pobory pien ęźaie i w ca- bu, WL Grabskiemu, lecz wtedy, jak pisze „Na

dspodziewane są w najbliższych dniach. j turze pobierają regularnie. Jest to naprawdę-ród**, „rząd okazał się bezsilnym44,
j OBŁAWA NA SPEKULANTÓW WALUTO- smutną zagadką gospodarki Dyrekcji skarbo-'
WYCH. Wczoraj weczoram organa policyjne, weJ — . P ° 00 ̂  ua  ̂ w j^kim celu płaci 

jw asystencyi funkeyonaryuszów Dyrekcyi akar-.i karmi tutaj straż skarbową?
■ bu i Urzędu walki z lichwą, przeprowadziły! Tak samo i posterunek poBeyŁ Od kiedf" ^
: obławę w kawiarniach i hotelach krakowskich Witów Wtowem me było posterunku i było! szwajcarskich banków pocztą (J) pakiety z II- 
iza osobnikami, uprawiającymi spekulacyę wa- dobrze i spokojnie. Tera* jest posterunek,j stami zastawnymi miejskimi i ziemskimi, tu- 
j lutową. Poszukiwania‘przeprowadzono w ho-; zbrojna siła przechadza się po drodze, ludzie jdzież z rublami carskimi Pieniądze te składam 
■telsch: Royal, Cty, Centralnym. M’Iłera i Spa- 33 bezpieczniejsi, n'« strzegą się przed złodzie-na rachunek otwarty w tamtejszych bankach.
I ca. Re wizy a dała pewne wyniki* W  niektórych 3amB ci, korzystając z uśpienia uwagi,;* babiarzy warazaiwscy wystawiali skutkiem
! lokalach, ma widok zbliżającej frę policyi, g'ef- kradną często i dużo. W  ostatnich czasach te£° przekazy w walu-ede szwajcarskiej. W obca 
I dziarze niszczyli papiery' wartoścWe. w '  jo- o k r a d ło  kilku gazdów na znaczne sumy. olbrzymiego zapobraebowaciia na walutę «w a j-  
i <jnem miejscu znaleziono za piecem kilkanaście Bolączką Witowa jwrt poczta.. List oddany ^ m ^ b a n k im y  zyskiwali miesięcznie okołą
!tvs'ocv potarganych czeskich koron, oraz ma- w sobotę, przychodzi do Czarnego Dunajca, na w  raatcoów murek.

* - - - e ’ ii—.i^ i j * —  Rząd nasz wpadł na trop mosłychanoj. spoku-

Wedle „Robotnika44 i ,parodii44 sprawa przed 
stawia gię w  następujący sposób:

Bankierzy warszawscy, chcąc dyspoteować 
swobodnie walutami obcemi, pRTŁesyłali do

sę podartych dokumentów. | kolej, odległą o 15 kilometrów^ dopiero we
AMATOR PRECJOZÓW. Polieya are§tow aławtorek* Łami^ńwka rozwiązuje s ę  w ten spo- 

Eugeniusza Stenilichta, lat 20, kelnera k a w i a r n i  gńb, żo listonosz, roznoszący listy i gazety 
..Teatralnej44, który Adolfowi Grunbergowi przy z poczty chochołowskiej, mieszka od dwóch lat 
ul. Starowiślnej skradł kolczyki z brylantami, ze- w Dzianiszu. Nocuje u aVoie. niedziela niedzio-

rbktantamLSła?~™rTam ^ciO™ «).0 »O®arck.P‘lk , ■; ^ ’ Mzi8 1 ^  w  pohidnie

edyskusyi. I  rząd niemiecki przedłoży na naj
bliższej konferencji w Londynie swoje kontr
propozycje.

Niemcy, by przekonać sprzymierzeńców o 
niemożliwości zapłaty tak wielkiego odszko-

ludność polska na Górnym Śląsku powitała 
przybycie prof. TJniw. JagbIL Dra Wacława 
Sobieskiego i Dra Kazimierza Nitscha, któ
rych wykłady cieszą s ę niebywałą frekwencją 
i stanowią zarazem znakomity dowód łączno-

go ...szlendrianuM poczta, przy niskich pobo
rach, fimkcyofi-owała dobrze i sprawnie. Swój.

rżo Niemcy nigdy nie będą w stanie zapłacić 
Itak wysoldego odszkodowania. Ich zdolność 
ipłatnicza na rzecz sprzjTnierzeńców sięga naj
w yżej kwoty trzech miliardów (??) dolarów 
w  złocie. Dlatego też Yanderlip przypuszcza, 
.■że Niemcy 7dc zgodzą się uznać uchwał kón- 
f  0 uiiC y i pa rys ki ej.

Jednak rozważna- część niemieckiej opinii 
yuMic-:: nj. licząca się z rzeczywistością, oryen- 
tuje się w sytuacji, rozumiejąc, ’ iż protesty 
I  narzekania nie odniosą żadnego skutku.

Do głosów pełnych zimnej rozwagi, należy 
aliczyć oświadczenie, jakie w formie artyku- 

umieściia swego czasu berlińska „Voas.

est wielu między nami, którzy z hałaśli- 
wrzawą udają siłę narodową. Są to wław 
jodnak ci, którzy jak j najmniej wiedzą 

wyjściu z naszego labiryntu. Są równiei ta- 
«cy, którzy krwawią się w pokucie, biczowa^ 
jiiu i oskarżeniom przeciw własnemu naród o- 
wi. Czy nie słuszniej jest powiedzieć narodo- 
■ąi'1 uczciwie: nie jesteś winniejszy, niż inne na
rody. lecz- na ciebie wypadło odrabianie szkód, 
•dlatego, że istnieje fakt, iż ty  niszczyłeś. Lecz

ny w ostatnch dniach przez prezesa Akad. 
Dra Morawskiego i rektora Uniw. Jagiell. Dra 
Estreichera, Prasa górnośląska podała go w ca
łości, jako dowód, że wbrew oszczerczym gło
som niemieckim, Polska od weków  bierze
czynny udział w pracy kulturalnej i od wieków 
posiada pod tym względem rzetelne zashigL 

FILATELIŚCI POLSCY N A  PLEBISCYT. 
Walka o Śląsk Górny rozegra się w najbliższym 
czasie. Ponieważ jest obowiązkiem każdego Po
laka nieść jak najwydato ejezą pomoc, aby 
Śląsk „powrócił na Ojczyzny łono44, redakeya 
„Filatelisty Polskiego44 zwTaca się ido wszyst
kich Polaków-FDatelistów z wezwraniem i go
rącą prośbą, ażeby i oni ze swej strony pospie
szyli z pomocą. Redakeya „Filatelisty Polskie
go44 wzywa przeto wszystkich Filatelistów pol
skich do bezzwłocznego nadesłania —  jako
daru —  znaczków pocztowych, celem uTządze- 
nia publicznej lcytacyi, * której całkowity
dochód przeznaczony jest na plebiscyt. Ofiaro
wane znaczki (wszystkich kraiów i wydań) 
nadsyłać należy do redakcyi „Filatelisty Pol
skiego44, Kraków,, Rynek główny 9, w  13'stach

K R A D Z IEŻ  FUTF.R. Aresztowano znanego zło
dzieja, Jana Stefańskiego, k tó ry  z mieszkabia 
Kernera przy ul. Lubomirskich 35, skradł dwa fu
tra, wartości ponad 200.000 marek.

W ŁAM ANIA. W nocy z środy na czwartek wła
mali się niewyśledzem, jak zwykle, sprawę;/ do 

; składu Spółki skórnie7.ej „Opus44 przy ul. Krakow
skiej i skradli skóry, wartość? 800.000 marek.

Następnej nocy dokonano podobnej kradzieży 
w składzie skór Pcrłbergera przy ul. Dietla 50, 
skąd zabrano skóry wartości około pół miliona 
marek. Sprawców również, nie wyśledzono

Z POGOTOWIA RATUNKOW EGO. Wczoraj
o godz. 12 w południe zawezwano Pogotowie ra- ; ___________
tunkowe do fortu Nr. 15, gdzie robotnik cyy ilny, >

-Julian Greschel, manipulując kolo nieeksplodowa- ] Zawlademlaaia I k•muaSfcaty.
i nogo granatu, uległ tragicznemu wypadkowi.]
; Granat, wybuchając, zmiażdżył Groschlowi prawe ; DARY PLEBISCYTOWE. Z p m ięd zy  rozlicz- 
J podudzie i pokaleczył go na cc Em ciele. Ofiarę ny°h darów, złożonych na plebiscyt górnośląski 
i przykrego wynarlku odw ieziono do s?.rota]a św. ;z okazyi zabaw karnawałowych, wyróżniły się do- 
' Łazarz® —  Dzisiaj miał się odbyć ślub Grcschla. tąd. zbiórka na balu artystów teatru im. Słowaclde-

____________  i go w kwocie 22.688 Mk. i na onegd&jszyin balu
prasy w kwocie 38.426 Mk. Natomiast nieoczeki- 

Z Polskł i ze świata, jwany fakt zaszedł na haiu JFonnistów44, którego
OPINIA OńPNMT A7 AITA o  komitet prreezkodził zebraniu daru górnośląskiego.
Ol IM A  GÓRNOŚLĄZAKA O POLSCE.. ODCZYT. Dziaial dms 5 b. nu, o godz. 7 wie-

L  koi przemysłowych G. Śląska otrzymaliśmy czorem odbedzio się w miejskiem Muzeum prze- 
następujące uwagi: ik^od kilku dniami wróci- mysiowein przy ul. Smoleńsk 1. 9, odczyt prof. Tai
łem z b. Kongresówki Zauważyłem od razu, deuf za B ło ta ii^ jw  „Okultura* ludów północ-
ze pod wpływem agJacyi n emiec^o-żvdow- in7ODCZY? O KOMSTYTUCYI^- p ro jit  własny

lacyi i przyłapał na poczcie pakiety z walutą- 
rosyjską w kwocie miliona rubli camkieh. W dr* 
żoue śledztwo obarcza podobno —  zdaniem 
„Gazety Porannej" —  jako głównego winowaj
cę bankiera Nat&nsona, odgrywającego do nie
dawna wybitną rolę w połitycznem i gospodar
czym życiu Polski Sprawę skierowano do pro?-

Równocześnie toczy się śledztwo przeciwka
za spekulacyjną 

igrę na zniżkę marki polskiej oraz za oszustwo-

• U K U « g 1>, z e  I M M i e j e  « « t',y i n n W A n t r n ł ,  T * +  • » . . .  -------
.ani oskarżenia wrogów, ani twoje własne pro- I . , ^ ' • 418 z^w erac powinien: imię, na-
tc.-;tv i sprostowania, nie usuną'faktu niszczę- j zw™  1 dokładny adres ofiarodawcy, tudzież 
nią. Rycerski naród powinien uznać to za sa- ’ ^wykaz i cenę ofiarowanych /macz
ano przez sio zrozumiałe, że nad odbudowa*-, ° dbló.r maczków pokwitowany będzie 
ulem z7*dszc>*.Oł»ogo według swych sil i przy- i w •i^oatełiścm44. I/cytacya odbędzie się z koń- 
pauająeei n:nn części weźmie udział. I  niech ! ce,Tri leżącego mi os ąca. 
bodzie wolno powiod/ioć narodowi niemieckie-j Z KRAK . KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
inu: „podpisałeś .układ, w którym według pra- j WYŻSZYCH. Posiedzenie Krak. Kola T. N. S. 
wa woj nr. według okrutnego prawa wojny na- W. odbędzie się dziś, w sobotę 5 b. m„ w Celle- 
loż ono cX zobovv iryania;4. j stimn Norum o godz. 6 i pół wieczorom. Na po-

„Dotychczas w hłstoryi każdy naród musiał ■ rządku dz ennym sprawy: zawro<lowe, zakła-

~ ” ...........................
Tw
cić. gdyby wojnę przegrrli. Teraz chodzi o to,

onieśó ryzyko i ciężary przegranej wojny, j dów prywatnych i składnicy „Książnicy44. Re- 
’woi przeciwnicy również musieliby je zapła- ferenei: prof. Tryb o ws ki, Marcinkowski i Sza-

flarski.
DOBRA MYŚL. Jedoń z przyjaciół naszego'żebyś sam. uznając konieczność wyrzeczeń ze 

swoi strony, oznaczył kres swej wydajności 
i sam pomyślał o tern, jakim sposobem łatwiej

pisma zwraca uwagę, że do rozszerzenia pa- 
tryotyzmu wśród włościan i wzbudzenia wśród

zniesiesz ciężar; Z pewnością można tak mówić, j nich miłości do naszej z-‘emi i zabytków naszej
Jest nawet o^owiąźkienji powiedzieć to naro
dowi44.

Gzy jednak podobne nawoływania odniosą 
pożądany skutek? Narazi© wątpimy. Naieyo-
nalistyczna bowiem część społeczeńsrtwa pro- żnych okolicach Polski, widoki Tatr, starych

.memu odszkodowa- zamków, kościołów i t. p. W  bardzo w relu

kultury przyczynićby się mogły w  wysokim 
stopniu teatry i panoramy wędrowne. Te osta
tnie mogłyby przedstaw:ać epizody ostatniej 
wojny na ziemiach naszych, stroje ludowe w ró-

tesfcuje nietylko przeciw samemu 
tiiu, ale też ze względu na wpływ, jaki ono 
wywrze na plebiscyt górnośląski.

Niski kurs polskiej marki i gra banków nie- żo sale na przedstawienia, a przedstawień jak. 
mieekieh na jej zniżkę była na G. Śląsku nmrna, tak niema. Lud ciekawy i żądny roz-

wsiach są już Kółka rolnicze, mleczarnie i t. p. 
we własnych budynkach, w których są też du-

niomieckim atutem przeciw Polsce. Dziś zaś 
2fG miliardów odszkodowania może na G. Ślą
sku odstraszyć najlojalniejsze sfery niemie
ckich obywateli od głosowania za Niemcami.

H. M.

K O N I K A .
Kraków 5 lutego.

PREMIER WITOS przyjeżdża do Krakowa
iw poniedziałek 7 b. m. Prezydent ministrów; lonej i oświetlonej sali i pomieści 80 nczniów. 
weźm e ndział w posiedzeniu Rady głównej Wstęp bezpłatny i wofcy codziennie, z wyjąt-

rywki, chodziłby chętnie na widowiska, przy- 
czera nietyiko zabawiłby się godziwie, ale nie
jednego nauczył.

CZYTELNIA  I  UCZELNIA MŁODZIEŻY.
W  poniedziałek 7 b. m. o godz. 4 po poŁ w lo
kalu Związku Fdareekiego młodzieży polskiej 
w Krakowie przy Alei Krasińskiego 23, T p., 
nastąpi uroczyste otwarcie wielkiej, pubPcz- 
nej czytelni i uczelni dla młodzieży. Czytelnia 
ta, zaopatrzona w doborową MbDotekę, dzion- 
niki i czasopisma, znajduje się w wielkiej, opa-

tylk£ j >oIacy» al° nawet ?ficerowie koalicyjni, ;19 styewiU0^ ^  ;S n »c » Jlodziny Sierocej , 
wychodząc^ z tego założenia, że waluta polska wynosił 58.748 Mk. Wwyetkim Paniom i Panom, 
podnieść się musi, zwłaszcza, iż wynik plehi- i którzy nie szczędzili trudu oełom uświetnienia 
scytu jest dla nas zupełnie pewny. A le mawet! ^ , ®.kJada ¥?% *** nRoć^or Sierocej*4 naj-
na wypadek ujemnego rewitotu, marlca polska ] % a  ^ R ^ T A U R A O ^ ^ A W E L U  złożył Bank 
podniesie się znaczn e t**neważ ndet nie będzie Małopolski w Krakowie dwie cegiełki, Ł j. 60.000 
m2ał interesu w sztuczueiń jej obniżaniu. ‘marek.

Ażeby położyć kres drożyżnie, która w z ro -\ .ŚL5 B- 
. i .  _  . : Lipskich na Wawehi ślub Dra Jacka Lipskiego,
sła w sposób ciezrozum ały, boć zapasy t c y w a - ,^  ks> ^  Cz^toryskich w Krakowie, z p. Hele^
row  ̂ przoawojennych są. w Polsce wielkie —  ;ną Gałkówną.
i zniżka waluty nie powinna na nią wpływać —  j --------------

rwrLMzteproyadza- j W iadomości ko«ciehte.
nia towarów z zagranicy, szezegoln e z Niemiec.
Ale nie koniec na tern. Kirpev żvdowscr, a nie- i '^pń lna adoracja męska Najświętszego Sakra- 
stety często także chrześcijan^, pod“ pretek- me,lifl1 .w S8; Felcyainek na Smoleńsku

do Chochołowa, oddaje Isty, które odsyła się 
we wtorek na kolej. Poezty nńe było w Wito-1 
wio dnia 14, ani 18, suną 21 stycznia, bo po-'
słańcowi z Chochołowa, do Oz. Dunajca w y-! J*? .
padło inne zajęc:e i nie p<»z€idł po Dsty i ga -1 a CWI uPlec ^  e§’°
zot-y. I  jak maja urzędować tutaj strażnicy < . . . .. .

. , . , , ‘ , . . , , J Od dłuższego czasu skarżyli się nasi emigrant
, po .cya, gdy m . d o d , «b ,  « *  m W ,  połę- „  fc ^  ^  B^ fcu
T W N »n jd .a B »?  Kto tomu ™  m  -  me Emj?raaton,i ^  ^  agemóW BanL .  w Am*

wiem, ale faktem jest, że nawet za austryackie- _  .J  ̂ j ryce wz&mian za dolary żądau marek msujuj*
ckich, Bank wyjdacał w  markeh poiskkli, co 
kwalifikuj© się już nietylko jako wyzysk, alt* 
zwyczajne oszustwo. Rew izja ksiąg stwierdzi
ła ijrawdziwośó zarzńtów. Na emigrantach za
rabiał Bank około 50 miliomów marek miesi 
cznie.

Prze&onamo się nadto, że Bank Kupiectwsfc 
Polskiego przemyca marki polskie do Gdańska^ 
gdzie rzuca je na giełdę, wywołując ich zniżkę.. 
Zarządzono więc rewizyę także w bankach 
gdańskich, a Bamkowi Kupiectwa PolsŁńego w y 
toczono proces.

W  koami-ni3ra.cie urzędowym, bardzo oględ
nym, rząd. stwierdza poważać malwersacje tuł 
szkody państwa i, prócz dochodzeń sądowjnth^ 
zapowiada projekt ustawy, która umożliwi w ł* 
dzom „użycie ostiych i szybkich represji prze
ciwko nielegalnemu wywozowi naszej wulutr. 
w jakie^rolwiekbądź formie'4.

Wykrycie nieśiychanie daleko idących spraai 
miewiarzeń i oszustw na szkodę państwa, twią-, 
zane * nazwisldean p, Natansona, daje poi?’ 
opinii publicznej do komentarzy niezbyt dawnej 
i zgubnej w  skutkach gospodarki p. WŁ Grab
skiego. Uderza przedewszystkiem fakt, iż iókryj 
minowane baraki warszawskie cieszyły się wy- 
bitnem poparciem b. ministra skarbu, który ha 
udzielił prawa skupu i sprzedaży walut zagra
nicznych.

Ogólne oburzenie znalazło swój wyraz w  Sef 
mie. Wniesiono szereg interpelacyi, iąófcjga 
energicznego śledztwa i ukarania winnych, a 
mianowicie konfiskaty majątków, pozbawśenn* 
praw ob^atelekich i kary więzienia. Postulaty* 
maj zupełnej słuszno, jeżeli prócz zarzutów do
tychczasowych sważy gię jeszcze fakt, £f w  
chwili, kiedy marid niemieckie spadły, zjawflfi 

Warszawie &g&n& niemieccy, którzy wp

stem spadku waluty podnoszą nadmiernie ceny, S1*3 'v niedzielę 6 b. m. od godz. 3 do
uprawiając bez skrupułów lichwę towarową, ^ po południu. 1
Jedyne na fco lekarstwo —  przez dłuższy C7as ^  kościele SS. Dominikanck w  niedzielę
wstrzymać się zupełnie od Kikupów, o i.h‘ tdko ^ b. m. o goeh. 9 rano Msza św. *  wystawie-, się ^
można. Czyniono tak w różnych krajach, żaw- Iiiom T̂* iśw- Bakrameatu, poczem miesięczne. porozumieniu *  bankami warszawskimi rospo 
»ze z dobrym skutkiem. Bohcot nieuczciwv4 zebranie Stowarayszenia R  Imeldy. Chór P P . częłi pon-ownie akuteczoą grę na ztóźkę mitria 

- •* - — t™   — — ----- polskiej.ku-pców musi sprowadź *ć zniżkę cen. U nas, l^cldanek on pi owa w czasie Mszy św. szereg 
na G. Śląsku, a także w Niemczech, ceny od 
stycznia spadają* Wyroby bawełniane pętania-]
ły o 200 procent, a w podobnym stosunku spa- ’ GdyewiedzI Redr.k«g?L
dly ceny wyrobów płóciennych, skórzanych, j Kg DR L. G. w O. Dzipkujcmy nadectae
aT-ykułow pierwszej potrzeby. Pracujmy z wy- artykuły, wyrażając równocześnie prośbę, aby 
tężeniem wszystkich sil, usuwajmy bezprawie,' w przyszłości były koniecznie pisane tylko po je- 
piętnujmy lenistwo, przekupstwo i łapowni, dnej stronie papieru i aby byty znacznie krótsze, 
ctwo. a nastanie niewąkplłw:o dobrobyt. j P* P* P* w R* Dwszem^otórny.

ZJAZD URZĘDNIKÓW J FUNKCYONARYU-! '
SZY MIEJSKICH. Zjazd przedstaw*cxeli Zwiąrj Z teatrów krakewskielL
z.ku zawodowego pracowników miejskich Rze- j OPERETKA W ^NOWOŚCIACH4*. Najbliższą
czypospolitej Polskiej w Warszawie rozpoczął premierą będzie „Miłość cygańska*4 F. Lehara.

swe dwudniowe obrady dnia 29 stycznia uh. ■* b r e t t o ^ ^ ^ t  < ^ r ^ m mewątphwie stole po- 
przy licznym udzale delegatów, reprezeutan>-. wodzenie.
tów centralnych władz, zarzadu miasta War- LEON WYRWICZ. Występ tego znakomitego 
szawy i zaproszonych gości. ‘ Obradom, k tó r e 10?71010̂ 8̂  ?bud7J  . J  naszem mieście < wielkie 
m;nK. „r,^r«itv ł o.awL w _ ^ *  i zainteresowanie. Świadczy o tem najlepiej ilość
miały za przedmiot szereg kwestyi, jak: statut ^jnówionych biletów na przedstawianie, które się
Związku, sprawa pragmatyki służbowej, statu- odbędzie w sobotę 12 b. m. w sali teatru „No
to emerytalnego dla pracowników mVfckieh wości44. 
i t. d. —  przewodniczył w  pierwszym dniu de-

w  Małopol. Tow. rolniczem.
GEN. LA T IN IK  O ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM 

I  GÓRNYM. Wczoraj o godz. 6 wieczorem ze
brali się w sali posiedzeń magistratu w Krako
w ie of cero wie załogi krakowskiej r obywatele 
naszego masta, aby wyshichać referatu gen.]

kiem niedziel i świąt, od godz. 3— 6 po południu.
DZIAŁALNOŚĆ MAŁOPOL. TOW. ROLNI

CZEGO. Małopolskie Tow. roln:cze, zorganizo
wane przez połączenie Tow. Kółek rolniczych 
z krakowskiem Tow. rolniczem, przeprowadziło 
w  ciągu swego półtorarocznego istnienia szereg

Latinika wsprawie Śląska Cieszyńskiego i Gór-. doniosłych spraw, przystępując z całą energią 
nogo. Zebramie zagai! prezes Tow. obrony kro-1 do przeprowadzenia reorganizacji Kółek rolm- 
8ów zachodnich, ks. Rzymełka, poczem zabrał'ozych i powołania do życia Towarzystw rolml- 
głoa gen. Latinik. Mówca omówił sprawy Śląska j czych okręgowych na podstawie nowego sta- 
Cieszyńskiego, r  następnie zaznaczył, że Pol- tuto. Wszędzie poczęły budzić się do żyda 
*ka przez swe decydujące zwycięstwo pod .Kółka rolnicze, zamarłe poczęły na nowo odiy-

legat krakowski, p, Edward Kubalski, a w  dru
gim delegat Lwowa, p. Krause. W  toku obrad 
dokonano z pośród pracowników miejskich 
wszelkich działów wyboru organów Związku, 
t. j. wydzfahi, sądu polubownego i komisyi re
wizyjnej, oraz powzięto w zaznnczomyeh powy
żej 9prawach szereg doniosłych rezołucyi. 
F e r ‘\szy ten ziazd wszystkich kat^goryi praco
wników mieisk*ch dokonał doniosłej organiza- 

cyf. której dążeniem będzie zwrócić rozprószo
ne dotąd wysiłki ogółu pracowników nrejskinh 
w kierunku poprawy ich bytu tak pod wzglę
dem moralnym, jak I materyaltiym. W  wyko
naniu swoich uchwał. Związek przystąpi bez
zwłocznie do zorganizowania pracowników 
miejskich oa obszarze całego państwa w auto
nomicznie urządzone f w  osobowość prawną 
wyposażone oddziały miejscowe ! koła okrę
gowe. Statut Związku uzyskał już zatwierdze
nie władzy.

Z W ITOW A piszą do nas: Witów, mała wieS 
podhalańska powiatu nowotarskiego, w  epoce 
prz edplebiecyt-owej na Orawie i Spiszu, na po-

Repertuar teatru miej. tw. J. Sfewaeklege.
Sobota 5 b. nu ^.mazooka44 BataiTTa
Niedziela 6 b. m.: Po poł* „Betlecm Polskie44 

Rydla, wieczorem „Teatr cudowności*4 i „3ługa 
dwóch panów44.

Repertuar T e iłr *  Rewszeclmege. \
Sobota 5 b. im: Po poŁ (dla młodzieży) „Dzier

żawca z Olesiowa*4, wieczorem „Major ułanów4*.
Niedziela. 6 b. m.: Po poŁ „Przewodnik tatrzań

ski44, wieczorem „Lalka44.

Repertuar „Bagateli*.
Sobota 5 b. m.: „Mandaryn Wu“
O godz. 11 w nocy „FigliM Maryonetek44.
Niedziela 6 b. m.: Po południu 1 wieczorom

„Dwójka hultajska44.
O godiw 11 w nocy „FigliJri Maryonetek44.

Repertuar „Nowości".
Sobota 5 b. m.: „Dziewczę t Holandyi44.
Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Dziewczę z Hóhndyi44, 

wieczorem „Szalona hrabianka44.

O b r a d y  S a lm u .
Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem pcasn- 

dzeniu Sejmu p. E r d m a n n  referował ustawy 
o unormowaniu stanu prawno-państwowego aa? 
ziemiach wschodnich. Ustawa wprowadza tez y  
nowe województwa: wołyńskie x siedzibą wH 
Ludku, poleskie z siedzibą w  Pińsku i nowes- 
grodzkie z siedzibą w Nowogrodzie. Zamie
rzone jest jeszcze utworzenie woj. wfteńskigut. 
Obrady nad tą sprawą odroczono.

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu dbu. 
4-go lutego:

Pierwszym punktem obrad była

Sprawa ziem wschodnich.
Ks. L u t o s ł a w s k i  zaznaczył, Że bar

dzo ważne jest uregulowanie spraw wschod
nich i występował z krytyką postępowa niat 
władz polskich na kresach, zastrzegając sobie 
pełne omówienie tego przedmiotu przy dysku
s ji nad sprawą wileńską. P 03. O s i e c k i  
zgłasza poprawkę do art 5-go, precyzując je 
go brzmienie o zniesieniu wszystkich wyjątko
wych ustaw i rozporządzeń niekorzystnych, a 
dających przywileje jakiejkolwiek narodowo
ści i wyznaniu, oraz do art. 9, zmieniając je
go brzmienie w ten sposób, źe wybory do Sej
mu w tych okręgach, o ile Sejm ustawodaw
czy już zakończy swoją działalność, będą do
konane z wyborami w Rzeczypospolitej. Po 
zgłoszeniu przez p. W  o j d a 1 i ń s k i e g O 
dodatku do art. 5, p. Z i e m i ę c k i  zaznaczv 
źe socjaliści nie będą głosowali przeciwko 
ustawie, oraz poddaje krytyce postępowanie 
rządu wobec ludności ukraińskiej i białoru
skiej.

Przemawiali dalej pp. W  a 1 e r o n, G r ń u- 
baum,  który zgłóśił dwie rezolucye, doma*

| gające się zniesienia ograniczeń, stosowanych 
| rzekomo wobec żydów, oraz realizacji art. 8  
ustawy (zapewnienie ludności praw swobodne*-
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go rozwoju kulturalno-o). Min. S k u l s k i  
odpowiadał r;a wywody pos. 6  r ii n b a u m a 
i  Z i o m i ę c k ie .g  o, zapewniając, że nąd bę
dzie szanował interesy kulturalne mniejszości, 
narędow-ych, jednak stanowczo zwalczać bę
dzie wszelkie zakusy separatyzmu.

Ks. M a c i o j e w i c z, polemizując z posłem 
Ziomięckim, stwierdza aż za daleko idącą po- 
blażiir/ość władz dla tendencyi propagowanych 
przez takie pisma kresowe, jak n. p. „Wpe- 
red“ . Dalej stwierdza, że inteligencja biało 
lińska: właściwie jako taka nie istnieje. Języ
kiem jej jest język rosyjski, podczas gdy 
większość białoruska nie chce posyłać dzieci 
do szkół białoruskich, a tylko do szkół pol
skich. Nakciueg mówca, odpowiadając posłowi 
Grflnbaumovri, podkreślił, że żydzi korzystają 
na kresach z daieko idącej swobody, co się zaś 
tyczy -języka, to przeważnie używają rosyj
skiego.

Po przemów']';)!) i u sprawozdawcy posła Erd- 
manna, Izfca przyjęła ustawę WTaz z popraw
kami przez niego podanemu Rezolucje posła 
Gritnbaułna odrzucono.

Defcse glosowanie nad fconstytacyą.
Następnie pł*zyjęto bez rozpraw obie usta

wy orderowe, poczem przystąpiono cło głoso
wania nad a rt 39 konstytucji i po odrzuceniu 
zgłoszonych. poprawek przyjęto go w imien- 
nem głosowaniu 185 głosami przeciwko 135, 
według brzmienia komisy!. Po godzinie 2-giej 
zarządzono przerwę do goclz. 4-tej.

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia- 
Sejmu jest następujący:

1) Dalszy ciąg rozprawy o unormowaniu 
"jwawno-politycznege stanu na ziemiach wscho- 
dnieb. 2) Trzecie czytanie ustawy o orderach.
3) Głosowanie nad konstytucją od art. 39.
4) Sprawa gwarancji do wysokości 2 milionów 
funtów? sziotI. 5) Nagłość wniosku p. Z a g ó r 
s k i e  g o w sprawie -spekulacji, uprawianych 
przez niektóre banki warszawskie, celem obni
żenia kursu, naszej waluty. 0) Wniosek pos. 
D ę b s k i e g o  o reasumpcji uchwały w spra
wie ustawy ubezpieczeniowej.

Po wznowieniu posiedzenia o godz. 4.15 
popeł. Dba przyjęła art. 40, 41 i 42 w redak- 
cyi komisji.

Art. 43, głoszący, że na prezydenta może 
być wybrany każdy obywatel państwa, który 
ukończył 40 rok życia, przyjęto z poprawką 
na- ckrrećć. klubu robotniczego, uzupełniającą

w pałacu Elizejskim, gdzie był Naczolnik pań
stwa polskiego przyjmowany przez prezydenta 
Francy i, odbyła się pomiędzy obu Naczelnika
mi państw długa konfaroc-cya.

Przyjęcie dla prasy poi

„Polak i katolik**, 189ton »artykuł słowami: 
głosami przeciw 134.

Przyjęto art 44 i 45 z poprawką p. K  ę - 
d z i o r a ,  że prezydent podpisuje ustawy 
wraz z odpowiedzialnymi ministrami i zarzą
dza ogłoszenie w dzienniku ustaw. Przyjęto 
art. 4f> i 47 z poprawką Zw. lud.-nar., że 
prezydent nie mcńs sprawować naczelnego do
wództwa w czasie wojny, 172 przeciw 171 gło
som. Dalsze art. aż do 69 przyjęto bez po
prawek.

Przy art. 70 odrzucono w głosowaniu przez 
drzwi poprawkę P. P. S. o zakazie pracy zar 
inbkowej dla dzieci poniżej lat 15/ Pozostałe 
ustępy art. 70 przyjęto z poprawką p. S z y- 
b i ł l y y  wprowadzającą Izby rękodzielnicze.

Następnie w  brzmieniu komisy i przyjęto 
resztę artykułów o  władzy wykonawczej. 
W  rozdziale o sądownictwie przy art. 78 przy
jęto poprawkę p. W a l i s i a k o w o j  w  sło
wach: jednakże sędziowie pokoju z reguły
wybierani są przez ludność**. Przy art. 79 
(o niezawisłości sędziowskiej) przyjęto po
prawkę p. M i e c z k o w s k i e g o ,  aby za
miast słów: w sprawowaniu wymiaru sprawie
dliwości, powiedzieć: w sprawowaniu swego
urzędu sędziowskiego. Resztę rozdziału przyję
to bez zmiany.

Przy głosowaniu nad artykułami rozdziału V 
ark 95, przyjęto podług poprawki p. K i e r- 
n ilea  brzmiącej: „Praca, jako główna podsta
wi! bogactwa Rzeczypospolitej, pozostawać ma 
pod szczególną ochroną państwa. Wszyscy 
obywatele mają obowiązek pracą własną przy
mnażać wa-rtośei dorobkowi przyszłych poko
leń i podnosi ogólną wartość majątku naro
dowego tak. meteryalnego, jak i duchowego4*.

Przy art. 100 poprawki odrzucono, natomiast 
do art. 101 przyjęto poprawkę Związku lud. 
nar., według której w razie rewizyi albo are
sztowania polecenie sądowe powinno być do
ręczone najpóźniej w ciągu 48 godzin, a nie 
24, jak żądała komisy a.

W  głosowaniu nad art. 103 odrzucono po
prawkę P. p. s.̂  że Rzeczpospolita przysto
sowuje formy własności do potrzeb społecznych
1 interesów pracy, oraz poprawkę p. K i e r  n i- 
k a, że ziemia nie może być przedmiotem nie* 
ograniczonego obrotu. Przyjęto dalej art. 104 
o nietykalności mieszkań, odrzucono zaś po- 
prawkę P. P. S. do art. 104.

Dalszy ciąg głosowania odłożono do jutra.

O gwarancyę rządową.
Po wysłuchaniu uzasadnienia przez pos. 

J a s i u k o w i c z a   ̂ projektu rządowego o 
udzielenie gwarancyi rządowej do wysokości
2 milionów funtów szterl., Izba przyjęła 
ustawę.

Po odesłaniu do komisy! szeregu wniosków, 
następie posiedzenie wyznaczono na sobotę 
godz. 10 i pól rano. Na porządku dziennym: 
sprawa wniosku nagłego p. Z a g ó r s k i e g o  
co do spekulacji niektórych banków warszaw- 
akłcli^ celem obniżenia kursu waluty, dalsze 
głosowes?'e nad konstytucyą, począwszy od 
art. 195, sprawa nagłego wniosku p. D ę b- 
s k i o g o  o reasumpcyi uchwały sejmowej w 
sprawie odesłania nsfawy o ubezpieczeniu pań
stwowe m do komisyi budź.
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Konfeimya z Millerantgoi.
Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek na ma

jącym charakter przyjęcia prywatnego obiadzie

Warszawa. (Telef. wł.) W e czwartek francu
skie Ministerstwo wydało śniadanie na rzecz 

| dziennikarzy polskich. W  śniadaniu wzięło u- 
| dział wiele osób. Na toast ze strony obecnych 
| Francuzów ra pomyślność prasy polskiej i wie 
j czystego przymierza francusko-polskiego, prze- 
'mówił w imieniu pTasy polskiej red. Kazim. 
( E h r e n b e r g  na dalszą wspólną pomyślność 
rozwoju prasy francuskiej i polskiej.

TA TA R ZY  KRYMSCY U NACZELNIKA.
Warszawa. (Telef. wł.) R-zedstawicid bawią

cych w Szwajcaryi Tatarów przybył do Pary
ża. aby Naczelnikowi państwa wręczyć mani
fest imieniem Tatarów z Krymu. Jak wiad> 
mo, Tatarzy z Krymu uciekają się pod skrzy
dła opiekuńcze Polski.

JAK  W ITANO NACZELNIKA W  KOLONIL
Bruksela. P. A, T. Ag. Havas. Naczelnik 

| państwa Piłsudski przybył do Kolonii o godz. 
i 8 wieczorem. Na dworcu powitał go poseł pol
ski i attache wojskowy w Brukseli, konsulowie 

j w Kolonii i liczni przedstawiciele kolonii pol
skiej. Zjawili się też członkowie wysokiej ko
ni’syi międzysojuszniczej z prowincyi madreń- 
skich, między innymi Tirard, komisarz nagiel- 
ski Robertson, zastępca generał Degoute 
i przedstawienie władz wojskowych angiel
skich. Na granicy belgijskiej wsiadł do pocią
gu Naczelnika państwa gubernator z prowin
cyi Leodyum Gregoire, którego wydelegował 
rząd na powitanie Naczelnika.

B. dzielnica pruska żąda wstrzymania 
unifikacji.

Warszawa. (Telef. wł.). Pod przewodnictwem 
marszałka Sejmu T r ą m p c z y ń s k i e g o  
odbyło się w piątek posiedzenie posłów z Wiel
kopolski przy współudziale premiera W  i t o- 
s a i min. dzielnicy poznańskiej p. K u c h a r 
s k i e g o .  Pos. ks. A d a m s k i  przedstawił 
fatalne skutki gwałtowanego i mechanicznego 
przeprowadzania unifikaeyi b. dzielnicy pra
skiej i sformułował postulaty społeczeństwa 
tamtejszego, sprzeciwiające się dalszej unifl- 
kacyi, a żądające utrzymania Ministerstwa 
b. dzielnicy pruskiej i rozszerzenia jego kom- 
petencyL Poseł Maryan S e y cl a obrazował 
rozgoryczenie tamtejszego społeczeństwa, któ
re jest gotowe do największych ofiar na rzecz 
innych dzielnie, ale jest faktycznie ofiarą na
rzucanych mu nierządów administracyjnych 
i wyzysku paskarskiego, a nadto jest zohy
dzane przez stronnictwa lewicowe, w prasie 
i na posiedzeniach sejmowych. Milczenie rządu 
wobec tych powtarzających się napaści, robi 
wrażnia, że te napaści są właśnie rządowi na 
rękę.

Nakonieo interpelowano premiera o per- 
traktacye, prowadzone w 'Berlinie przez wice
ministra W a c h o w i a k a ,  w których to per
traktacjach Niemcy stawiali warunki sprze
czne z traktatem wersalskim, a godzące w In
teresy b. dzielnicy pruskiej i całego państwa 
polskiego. Chodziło tu mianowicie o lScwida- 
eyę majątku niemieckiego (w b. dzielnicy pru
skiej). W  dyskusyi przemawiali posłowie 
B r o w n s f  o rd,  T r z c i  ń.s.k.i, B.r.e.jj?.k.i 
i inni, tudzież onpeerowieo H e r z ,  który je
dnak zeszedł z nieprzejednanego stanowiska 
bezwzględnej unifikaeyi. Z powodu plenarnego 
posiedzenia sejmowego dyskusyę przerwano.

Premier Witos podniósł, że dla wspólnego 
porozumienia trzeba wynaleźć drogę wyjścia 
z obecnej sytuacji; . jeżeli większość sejmu 
opowie się przeciw  dalszej unifikaeyi, to rząd 
do team się zastosuje? Pertraktaeye powyż-' 
sze, zdaniem premiera W i t o s a ,  mają charak
ter nieofieyalny. Prezydent ministrów zapo
wiedział w  tej sprawie dalsze pertraktaeye^

BUDOWA TABORU KOLEJOWEGO.
Warszawa. (Telef. wł.) Komitet ekonomiczny 

przy Radzie ministrów zatwierdził umowę z za- 
Składem ostrowiekim na budowę 20.000 wago
nów kolejowych, które mają być ukończone w 
przeciągu lat 10.

Skandal bankowy w Warszawis.
Warszawa. (Telef. wł.) Znana sprawa ban

ków warszawskich o bezprawne przesyłki wa
luty została skierowana do prokuratoryi.

Warszawa. (Telef. wł.) Rewizya dokonana w 
banku Kupieetwa Polskiego trwała do późnej 
nocy. Wydział tego Barku jest pod kluczem. 
Pos. Z a g ó r s k i  w tej sprawie postawi wnio
sek nagły w Sejmie.

Warszawa. P. A. T. Klub N. P. R. zgłosił 
nagły wniosek w sprawie spekulacyi waluto
wych pewnych banków. Wniosek brzmi: 
1. Wzywa s:ę  rząd, aby przeprowadził energi
cznie śledztwo w sprawie zbrodniczej spekula
cyi, uprawianej przez niektóre banki z walutą 
polską; 2. aby za spekulację powższą skonfi
skował majątki, pozbawił praw obywatelskich 
spekulantów. W  związku z tym wnioskiem, 
dzienniki dowiadują się, że minister skarbu 
S t e c z k o w s k i  zdecydowany jest na bez
względne zastosowanie wszelkfch środków, ja
kich interes państwa wymagać będzie.

W  SPRAW IE ZW OLNIENIA ROCZNIKÓW 
1896— 1897.

Warszawa. P. A. T. W  uzupełnieniu wiado
mości o zwolnieniu roczników wyjaśniają, że 
zwolnieni zostali ze służby żołnierze z roczni
ków 1896 i 1897 i ci, którzy już przesłużyli 
dwa lata, podoficerowie, o ile przesłużyli już 
trzy lata. Rocznik 1901 zostanie ponownie po
wołany z początkiem kwietnia*

Oslsgaoi „Odrodzenia4* wileńskiego 
rwoleni.

Warszawa. (Telef. wi.) Przybyli tu z Wdna 
przedstawiciele grupy „Odrodzenia44, skupiają
cego socyalistów i belwederczyków na koofe- 
rencyę stronnictw eentrowo-lewicowych, Repre 
zentanci „Odrodzeni*14 atakowali delegata rzą
du polskiego p. B a s z k i e w i c z a  za jego 
działalność, dążącą do unifikaeyi WHeńszczy- 
zny z Polską.

Wilno. (East Express.) Frokuratorya wyto
czyła śledztwo przeciwko „Odrodzeniu44, jako 
wydawcy demagogicznej odezwy, zatytułowa
nej: „Piłsudski z nami44. W  lokalu „Odrodze
nia44 przeprowadzono rewizye, zabrano doku
menty oraz skonfiskowano kilka tysięcy sztuk 
wspomnianej odezwy. „Odrodzeniu44 ma być 
wytoczony proces o działalność antypaństwo
wą. W  związku z powyższem kilku przywód
ców tej partyi wyjechało do Warszawy.

Wyjazd delegatów litewskich.
Warszawa. (Telef. wł.) Ponieważ rząd litew

ski nie odpowiedział rządowi polskiemu na 
propozycye, objęte rokowań ami polsko-litew- 
skiemi, przeto delegaci litewscy, którzy dotąd 
przebywali w Warszawie, wyjechali do Kowna.

W szystko zale ży  od S. S lą s va.

Berlin. P. A. T. Przywódcy stronnictw poli
tycznych wyrazili jednomyślnie zdarae, że rząd 
n emiecld będzie mógł dopiero wtedy za jąć 
stanowisko wobec paryskiego „wyroku śmier- 
ci44, gdy sprawa plebiscytu na G. Śląsku zosta
nie definitywnie załatwiona. Dopero wtedy 
będzie można rozstrzygnąć, czy dalsze pertrak- 
tacye z koalieyą mają. wogóle jakiś cel.

Pspraw a stssa iikó w  na G. Śląska.

Paryż. P. A. T. W  przeciwieństwie do propa
gandy niemieckiej stwierdzić należy, że sytua- 
cya wewnętrzna na G. Ś’ąsku pod zarządem ko 
misyi międzysojuszniczej poprawiła się znacz
nie. Dzięki utworzenia pollcyi, złożone] wyłą
cznie z Górnoślązaków, do której wcielono ofi
cerów koalicyjnych, zakłócenia porządku pu
blicznego nie były tak liczne, jak w r. 1920. 
Nastąpiła poprawa położenia gospodarczego, 
20 proc. pod wyżka produkcyi węgla, oraz za no 
tować należy fakt, że nie przyszło do poważ
niejszych strajków. Na ogół kraj szybko powra 
ca do stanu dobrobytu, który panował przed 
wojną. Niemcy górnośląscy zaprotestowali prze 
ci w uchwałom mocarstw sprzymbrzocrych w 
sprawie regulamiaiu plebiscytowego. Wroga pro 
paganda niemiecka zwraca się przeciwko nie
dawno temu zawartej umowie pod egidą mię
dzysojuszniczej komisyi w Opolu między dele
gatami polskimi i niemieckimi, której celem 
jesłt umożliwienie nieorueclrfm mniejszościom w 
Polsce, jak i poTskira w  Niemczech udziąłu w 
przygotowaniu głosowania.

v/e zamierza znieść 12 świąt katolickich. Robo
tnicy domagają się wobec tego przedłużenia j 
urlopów- rocznj^k o 12 dni

W YK A Z  GSEŁ3Y ¥Y fC R M O W IE  ,
7. dala 4 Luhga 1S21 r. Ł -n .

S e klarasy a Brianda w p arlam sn e is 

francuskim .

Paryż. (E. Expr.) Briand wygłosi! w  Izbie 
deputowanych mowę na temat konferencyi i>a- 
ryskiej i jej rezultatów. Po odczytaniu dełda- 
racyi, oklaskiwano Briaioda frenetycznie. De- 
klaracya przedstawiła kolejno kwestyę rozbro
jenia ku zupełnemu zadowoleń u Francyi, na
stępnie kwestyę odszkodowań, która miała na 
celu pozytywne i natychmiastowe osiągnięcie 
możliwie jak najwyższej sumy, wreszc e zawie
ra środki na wypadek, gdyby N'emcy nie wyko
nały postawionych im warunków, a mianowi
cie: ewentualno przedłużeń e terminu opró
żnienia zajętych terytoryów, zajęcie nowych 
obszarów niemieckich i wprowadzenia tam 
urzędów celnych, dej>óki N emcy nie w^'pełnią 
podpinanych przez siebie zobowiązań 

Berlin. P. A. T. Specyalna komisy a rzeczo
znawców obraduje celem ułożenia odpowiedzi 
na notę państw sprzym erzonych. Słychać^ że 
Niemcy nls chcą zapłacić naw-.4 połowy żąda
nej przez mocarstwa sumy odszkodowań.

Oskarżenie ex-ESsarza Karała.
Warszawa. (Telef. wł.) Prasa wiedeńska oma

wia oś wnd czenio przewodniczącego komisyi 
likwidacyjnej, Dra F o e r s t e r a ,  który stwier- 

I dził urzędowro, że 1 listopada T l 8 znikła zna- 
; czna c;<ęf'ć cesarskich insygjńów w Wiednht. 
Insygnia te wydobył i  wywiózł do Szwajcaryi 
b. c sarz atistryacld Karol, u którego się one 
obeemie mają znajdować. Koła miarodajne 
podkreślają konieczność wytoczenia skargi 
przeciw b. cesarzowi K  a r o l o w i ,  jako sto
jącemu pod zarzutem przywłaszczenia sobie 
własności pubieżnej.

WDdeń. 'E. Expr.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą^ że pks-cr^arz Karol wydał 4 miliony 
fiudAw F /i-Ciu; gów, aby powrócić na tron 
austrtacld.
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Barzliwt zasiedzenie sejmy spiskiego.
Warazawa. (East Eypress). W  senacie gdań

skim odbyło się burzliwe posiedzenie w spra
wie oddania gmachu komendy Wysefcioma ko
misarzowi Lig! gen. HackingowL Gdańszczanie 
zamierzali gmach ton- przeznaczyć ca pomie
szczenie sejmu. Na adtaptaeye gmachu przezna
czono już pewne sumy. Polacy zgłosili protest 
wobec tego, że gmach ten nie stanowi dotąd 
własności wolnego miasta. Prawica zamierzała 
skarżyć się na Hackimga w Lidze narodów. 
Obecnie zmieniła prąd na posiedzeniu wczoraj
szym i udiwaJiła oddać gmach Wysokiemu ko
misarzowi. Lewica burzliwie protestowała, za
rzucając większości niekonsek/weiicyę i tehórzo 
stwo. Poiczas debaty w sprawie zakazu mani- 
festacyi inwalidów, soeyaliści niezawiśli i ko
muniści rzucili się ku ławie senatorów, chcąc 
ich pobić.

Niemcy odwlekają umowę Gdańską.
Warszawa. (Telef. wł.) W  myśl konwencji 

polako-gdaóskiej rokowania w celu zawarcia 
umowy polsko-gdańskiej powinny się byty roz
począć z dniem 1 lutego b. r. Niemcy jednak 
systematycznie zwlekają, albowiem umowa go
spodarcza nakładałaby na nich zobowiązania 
wobec Polski, a opierałaby się na wspólności 
cłowyj pomiędzy wolnem miastem Gdańskiem 
a Polską.

waaswBoi

Razgraaiczesls Śląska Cieszyńskiego.
Mor. Ostrawa. P. A. T. „ Ostravskl Dennik’4 

donosi, że międzykoalicyjna komisya delimita- 
eyjna ustaliła obecnie definitywną granicę dla 
Śląska Cieszyńskiego. W  najbliższych dniach 
rozpoczną się rokowania przerwano na czas zi
my. Komisya obierze awoją siedzibę w Mor. 
Ostrawie. Dla komisyi przygotowano już w 
Ostrawie lokal w szkole górniczej.

Deficyt Czecbusłewacyi.
Praga. (E. Expr.) Senat zajmował się dodat

kowym budżetem. Stwierdzono, że deficyt bę
dzie wymosić 1 130,000.000 koron czeskich. Na 
pokrycie tego . def cytu potrzebne są właśnie 
nowe podatki. Przedstawiciel Niemców Har- 
ting oświadczył, iż Niemcy głosować będą prze
ciw budżetowi dodatkowemu, ażeby zaznaczyć, 
że nie przyznają się do państwa czeskiego 
i odmawiają zaufania obecnemu rządowi.

WZROST KOMUNIZMU.
Praga. (East Exprees). Niemiecka socjalna 

demokracja południowych Czech postamowiła 
wejść do klubu komun-istycznego.

ZNIESIENIE ŚWIĄT KATOLICKICH*
Praga. (East ExpresaV Zgromadzanie narodu

Wiad@$!®ścl gospodarcze.
GÓRNOŚLĄSKA PRODUKCYA ŻELAZA. 

Wedhig czasopisma „Wirt*chaft und Statwtlk44, 
produkcja żelaza na G. Śląsku w pierwszej po
łowie 1920 rokn była następująca: Produkcya 
wysokich p'óców 258.900 tonu, za cały rok 
1913 994.600 tonu. Ilość robotników tej gałę
zi przemysłu zwiększyła się o 500. Prrdukeya 
żelaza walcowego i stali wynosiła 40.500 tono, 
w roku 1913 83.800 tonn, ilość robotrków
zwiększyła się o 1745 ludsi Produkcya żelaza 
lanego i szwejcowanego wynosiła 960.700 tonn., 
w roku 1913 1,463.600 tonn, hość robotników 
powiększyła eię tu o 10.093. Produkcya rudy 
cynkowej i ołowiu wynosiła 14.210, w  roku 
1913 563.400 tono. Produkcya blachy cyn
kowej 28 100 tooa, w roku 1913 49.600 to i* . 
Produkcya Hurowca cynkowego 4a000 tam, 
w roku 1913 178.000 tcmn.

KURSA.

Warszawa. P. A. T. W a l u t y *  Dolary SŁ
Zjedn. gotówka: sprzedać 805, /kupno 780,
czeki kupno 780, sprzedaj 805; franki frant 
gotówka: sprzedaż 57.20. kupno 56, czeki:
tranz. 57.12 i pół, 57, sprzedaż 57.20, kupno 
55.60; funty szteri. czeki: kupno 8000; marki 
niemieckie czokfc trans. 12:95, sprzedaż 13.15, 
kupno 12.75; korony aewtr. czeki: trans. lJ t l—  
1.30, sprzedaż 1.31, kupno 1.29; ruble carskie 
setki 480— 495, ruble carskie 500-tłd —  470.

Wiedeń. P. A. T. Kursa s dn. 4 ban.: Renta 
majowa 98, auatryaeka renta koronowa 98, ren 
ta lutowa 998, węgierska renta koronowa 220, 
losy tureckie 3840, priorytety kolei południowej 
3440, Anglobaink 1150, Backrerein 1182, Bo- 
denteredit 2690, au&tryacki Zakład kredytowy 
1510, Bank depozytowy 1000, Lanoderbank
1970, Merkury 980, Union bank 1070, Bank obro 
to wy 880, ŻiwTOstenska 3490, kołoj północna 
20990, kolej Lwów—Czerpiowce 3510, koleje 
austryackie 5320, kolej południowa 3320, Alpi- 
ny 5700, Borg u. Hnetten 12600, Krupp 1853, 
Poldihnotte 4849, Pragereisen 13600, Rkna
4320, Skoda 3220, Zielaniowski 6000, Apollo
7300, Fan to 30400, Galicyjskie Karpaty 20550,
Galicya 26600, Schodniea i Siersza uieoot.

Wiedeń. P. A  T.i dnia Ł  b. m. Kuna dewb: 
Amsterdam 23.800, Zagrzeb 460. Berlin 1121.50, 
Budapeszt 125, Bukareszt 935, Kopen*. iga 
13.525, Londyn 2750, Wiedeń 2530, Nowy Jork 
08, Paryż 4580, Praga 867, Sofia 845, Warsza

wa 75.50, Zurych 11.237.50, amerykańskie 705, 
belgijskie 5130, bułgarskie 825, duńskie 13.475, 
marki niemieckie 1121, angielskie 2700, francu
skie 4905, holenderskie 23.700, włoskie 2525, 
jugosłowiańskie 1849, norweskie 12 960, pol
skie 80.50, rumuńskie 925, szwedzkie 15.570, 
szwajcarskie 11.282, czeskie korony 271, wę
gierskie 125.

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na giełdzie 
krakowskiej w dalszym ciągu tendeneya zniż
kowa. Wartość akcyi silcie zniżkują z przy
czyn ostatnio przez nas podanych,

A lio y *  h a a k s w M
PcTłtó Bant F/załerłiowy . ,
Bank . .

Małopolski . . * .
Z ie n tek ! B a n k Kredytowy . ,
P®wsxe-H»y Bank Kredytowy B. JL 
Bank Ziew' ki dla ICras-w, Łndent 
Rank tenndiowy vr Wars^air!*
Bank Zwi^akn Śp6!ok Zasookowyek 
Raok fCsaaarcyaiay . . . .  
Wiododakl Bank Żwki^kowy . 
.Marknr* T. A. Bont i Ksustar aryn- 
Pnwszeabny Baak Obrotowy 
Wiedodaki Bank lorab. i eskontoary
A k o j •  To  w . b a a d L  I p rw n u t

FelsLie To^ handlowe I i IT a a . . 
Sandiowa Sp4!ka ake. .IaapM' 
„Po;ski etob* Tow. traasporL-hsndl,
Żeniona rc-laka..............................
Z ie lo n io w a k i..............................
W am . Sk* ake. Bndowy Parowos4v 
.LeMioez* fabryki assssyn rota. 
.Trrekinia* fabr. ntaazyn i nar a. re U  
Ifnt* telazrm, KrakOw 
,An omotof- fabryka oaisoeboddtr . 
Fabr. Porłland-Conaatn. Szoaakwim 
,G*rka* fabryka eoseOBth 
Bal. ake. Zakłady Ctoraicas gfm m  
.Topoffo* Tow. tia prsoda fSndea. 
oka ake. pr^om. naf I (fazów rirraja. 
Karpackie Tewarryetwo naftowo . 
Akcyjn* Tew naftowe .flalicya* . 
A T. dla pnwja. oL ekai. < d. B Paate)
Polaka N a f t a .............................
fóoktt owada w Siarazy ,
.Oikoa- T . A...................................
„Poxer* Powszectno zakłady Vnd«wł 
Fabr przeiwor. thtaaae. w Trzebini 
K rakua*Zjod«. fubr. przetw wyakok. 
Fabryka porcolaay w Ćauctowie .
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N A B i S U N Ł
Apteka w Nisko

poszukuje

s a rs ^ d e ^
od 1 marca. Zgłoszenia: Helena Korecka, ł^atad

„ C O D E X “
PRYW. SZKOŁA PRAWA

fraków , ai. S tm raw akiege 2S

(naprzeciw Uniwersytetu]
Kursa, lekcja, wypożyczalnia

Inforraacye także lisfowaie. 29(19

t
EUSTACHY HR. ROMER

w ła ś c ic ie l  d ó b r  z ie in s fd e li
pnetywssy łat 9$, po długiej, a ciężkiej cho- 
robio, opatmeiy iw. Sdkramentaai, aaaaął 

w Pana dała 4 lutego 1921 r. 
Wfprowadnenie zwłok z doara ttAobj przy 
at Wolskiej do kościoła OO. Kapucynów na
stąpi w poniedziałek dnia 7 bm. o godzinie 
if‘/s fnedpoł., t  po edpremonem tamża aa- 
boteństwie eksportacja wprost aa cmeat irz, 
aa ktćry-to smatay obrzęd stroskaoa ioat 

wna z dziscoH zapra Lz .

Msza iw. żałobna
pray zwłokach odbędsit się w sobotę dola 
& bm. o godzfaie 9 rano w dom a żałoby.

Oooboyob e^rindoBio* nte msyte etą.

Za spokój T  ćaazy L  p.

Ks. Henryka Rampelia
pułi3ucza v Miklłuisyjoeft psw. fesłfiśsŁli 

zmarłego dnia 14 stycznia br. w 81 
rokn życia, a 55 rokn kapłaństwa 

odprawi się
N s z a  ś m l & a  t a t o & n a

we wtorek dn. 8 lutego br. o godz. 
% rano w kościele OO. Kapucynów

w Kn>ko\vTie.
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R*s|ło$ną s«ry «i a a  ckrim aek ca łego  jw la U  F irah  CAUBONTA w  P aa y ia
w  5-ełu ezĘ k laeh

w głównej roli 
rtmy jm  CISTL JUDEKu  w  g łó w n e j r o l i

    ? ? ^  t-rT  sbwaj m  CKSTL
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$6 ARTUR GRUSZECKI.

Z A W S Z E Ć
POWIEŚĆ.

UśmioeKnął się w  odpowiedzi patrząc ra&osnem! 
oczyma na nią, i rzekł po chwili: •

—  Pani ma szczególny sposób prowadzenia roz
mowy. Z wdziękiem artystycznym prześlizguje się pani 
% przedmaotu na przedmiot, dotykając jak fruwający 
motyl kwiatów zatrutych i miodnych.

Słuchała go  uważnie i ' spytała z  miłym uśmie
chem:

—  Czy pan uważa to za złe?
—  Nie, bo pani swym uśmiechem, spojrzeniem, 

czaruje, a  polotem myśli nie dozwala odvzuć goryczy.
. —  A le  posiada pan świadomość goryczy, czy 

nie? —  mówiła zaciekawiona.
— 'W  towarzystwie pani czuję w  sobie dwóch 

ludzi. Jeden zostaje pod urokiem pani i wszystko dla 
niego jest piękne, pełne wdzięku i czaru.

—  A  drugi? —  patrzała mu w oczy.
—  Drugi zaehowu ic świadomość i logikę.
—  Z tym trzeba się liczyć.., i co on mówi?
—  Zastanawia, się, czy pod blaskami i miemą^emi 

barwami kryje się toń chłodna i szara, czy  też ogród 
pełen radości i uśmiechów życia.

Jasne je j czoło zachmurzyło się przelotnie i spy
tało spokojnie: .

—  W  czem pau widzi to prześlizgiwanie się?
  Dajmy na to w  odpowiedziach pani. W yzna

łem bardzo szczerze moją miłość; otrzymałem w za
mian subtelną obserwację psychologiczną. W szystko 
w  pana jest pełne energji, życia, posiada pani dar

szybkiej orjentacjl; jasną, może trochę paradoksalną, 
logikę, wszystko... prócz serca.

—  W ięc nic mam serca? —  spytała z uśmiechem 
drwiącym.

—  Nie wiem... nie widziałem.
—  A  wolno wiedzieć, z czego pan to wnosi?
—  Pani jest zbyt rozumna i subtelna,, ażeby me 

wiedziała, ile wysiłku woli i odwagi potrzeba do złó 
żenia w obce dłonie-swych uczuć najtajniejszych i naj
droższych... z jaką trwogą i wzruszeniem czeka s:ę od
dźwięku, chociażby tak nikłego jak poszum zbóż wy- 
kłoszonycłi... i drugie serce, chociażby było bardzo da- 
łek ;e od wzajemności, odczuje to przeczulenie i znaj
dzie słowo dobre i kojące...

Twarrz jej zasępiła się, a- w oczach zjaw iły się b ły
ski mezadowolenia, od ło ży li H drecik  i patrząc mu 
w» oczy, mówiła spokojnym, odmtarżonym tonem:

—  Obserwuje panu nieszczególne, a wnioski pana 
są nietytko błędne, ale niesprawiedliwe.

—  Aż tak dalece? —  uśmiechnął się.
—  Dziwi fnnre też, że pan, niby injteł gentny i ro 

zumny człowiek, nie w ;dzj swego bezdennego egojizrou, 
przynajmniej, w  tetm rozumowaniu o mnie i w  swych 
żądaniach.

—  Dyskusja parlamentarna staje srę ciekawą, —  
zauważył ironiezare.

—  A  dła mnie przykrą, ale muszę odpowiedzieć 
panu.

—  Bardzo dobrze, —  uśmiechnął się —  nareszcie 
dowiem sTę o mojej niesprawiedliwości i bezdennym 
egoizmie.

—  Jaki pan jednak zarozumiały! —  zaśmiała się 
Ironicznie.

—  Gzy to k o iiec  moich wad? Może pani jeszcze 
coś sobta przypomni?

—  Na razie wystarczy.
—  Gzy to są pewniki, czy potrzebują dowodów? —  

spytał poważnie.

*—  Dla umie pewj&Lki, ale mogę panu udowodiń: 
każdy m  rzut,

—  Słucham.
—  W yobraź pan sobie, że przychodni do dziew* 

czyny m łody człowiek, niedawno poznany...
—  T o  niby ja.
—  N ic niby, ty lko pan... i po licznych sarziutaeli 

obłudy, lekkomyśjpości, podwójnej gry..Ł
—  Ja to mówiłem!? —  zawołał podniecony.
—  Proszę mi ir’e przerywać... otóż po tym słod

kim wstępie raczył łaskawie powiodz’eć, że ją kocha, 
ale ażeby nie sądziła, że kocha ją bezinteresownie, do
daje z naiwną z&rozum‘atościę kupca, że oświadcza się 
z obawy, ażeby ona, jako towar na sprzedaż, nie zo
stała własnością innego, tyliko jego wyłączną-, lio towai* 
mu się podoba i 011 go już targował.

—  Góż za bujna wyobraźnia!? —  zadnwil.
—  To  fakt, któremu pan nie może zaprzeczyć, 

Dz-ewozyna żahypnotyzowana. jego wymową, zrobiła 
bardzo skromną uwagę, że możoby należało poznać 
zgodni ość oiiarakterów, usposobień, za-,ad... Obiirr/ony tą 
niewmną uwagą kupiec woła z właściwym sobie ego i
zmem: jak to! nie padasz roi do nóg!? n e  sławisz 
szczęikia, k torem cię obdarzani!? O wyrodna, ty  nie 
masz sewa! Czy nie było tak? W  tej jednak tragiko- 
medji to jedno jesfc dobre i korzystne, że posnałam pana 
lep'ej, aniżeli po roku w izyt ceremonialnych, —  spoj
rzała na mego z ćiuimiein lekceważerdcra.

—  Tak, tek, —  westchnął głęboko, —  długo
trwała wojna sprowadza różne objawy psychozy. Je
stem z calem współczuciem dla cierpienia pani.

—  Pan mnie obraża, —  zawołała zaczerwieniona 
z  gniewu, —  i dość mam już tych kpm i drwiącej miny 
pana, albo mówi s'ę poważnie, do TEceizy, aObo nie roz
mawia się wcale.

—  Pani pozwoli —  wstał z krzesła, a w  oczach 
jego  m igotały złe blaski, —  że przyjdę innym razem, 
może będę szczęśliwszy.

—  0, tak, —  zaśnrała się nerwowo, —  to najwy
godniej nagadać Edg w ie co i uciec.

Przy ostatnich słowach -weszła matłka 5 patrząc na 
.ófirsldego powiedziała uprzejmie:

—- W itam pana... a kto, Kamilem, ucieka?
—  A  któżby, jeśli nie jeden z tych, k tórzy „k rzy

knęli nie pozwał!am, uctakli na Pragę".
—  Pan jednak zostanie z  nami na obiedzie... bar

dzo. proszę pana.
—  Przepraszam panią... —  zaczął Mirski, zaś K a 

mila dokończyła:
—  ...że zostanę, bo przyznam się, że nie byłem 

dzisiaj na obiedze.
—  Tom lepiej —  zaśmiała się matka, —  bo będzie 

parna smakował nasz ob;ad... chodźmy!
Kam la nie bez złośliwego tryumfu, spojrzała na. 

niego, ale rzdkła uprzejmie:
— . Proszę!
Pbzy obiedzie rozmawiano o  Berlinie, o w?m, ze 

pan Ła wieki musiał tam zesśać jeszcze tydzień z  po
wodu sprawy brata.

—  Ja nagliłam do wyjazdu, —  mówiła pani. —  bo 
me lubię Ecmina. Mężczyźni są szorstcy i zarozumiali, 
a kob-ety robią wrażenie sztucznych kw iatów , jak mó- 

„wi Kamiilcia, takie są sztywne, bez wdzięku i św;eżośoi.
# —  Tak, do dobro porównanie, —  chwalił Mirski, —  

bo jstoiriie zdarzają się takie podobieństwa^ dowodem 
takie n/arte powiedzenia: panna jak. róża... twarzyczka 
jak jabłuszko...

—  U mnie, —  mówiła Kamila, —  pierwsze w ra
żeń.'o przy po?(naniu i p raw o zawsze formułuje się po
równaniem do kwiatów. Pan noibi na mnie wrażenie 
narcyza... zapatrzony w  siebie i w  sobie zakochany.

—  K am itó i, —  upomniała matka, —  jak można... 
za mało i za krótko znasz pana, ażeby wypowiadać 
takie sądy.

(Ciąg dalsEy nastąpi).

P. REPETOWSKI
H T fM ftT R lIM  MASZYNOWA

K r a k ó w , św . T o m a s z a  32. is3[ 

PodeJ rujo si§ wszgikiirt robót w tsn zakras wcho
dzących tak pojedynczych jak hartownych.

Tokarnia zegarmistrzowska
Bobrze utizymana, większa ilość używanych zegarków 

oraz wiele przybarów zegarmistrz, do sprzedania.

A. Janton, Poznań, Skarbow a 13. 180

S K Ł A D  7  A n n y  KRAKÓW, 
N A S I O N  & . M 33U I 1  BASZTOWA 17
ms Jut na s&iadzte w najlspsłych 

Jakeścfech

wolną od kan anki pastewne

0RAZ N A S IO N A  S *WSZELKIE i ^ i f i a a ^ P 8 V ^ M  Kni

Prosimy żądać cennika na rok 1921.
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K i l k a s e t

U brań iR eg lan ów
Materya angielska, najnowszy krój 

sprzedaje m
Szatnia Aprowizacyi Miast 

Kraków, Pałac Spiski.

Wyszła z druku Wyszła z druku

NOWA USTAWA

o ochronie lokatorów
streszczona ] objaśniona przoz sędziego okr. Dra 
H-bPzte dla gospodarzy 1 lokatorów w cenfe po 14. 
siarek 40 fen. — do nabycia we wszystkich księga
rniach 1 składach popiera. Nakład główny: Księgarnia 
0. IK-iDmcrs I Sfcl Kraków. W  Warszawie, Łodzi, Po

sianiu, Lublinie Gebethner i W o li 100

@ Yowarz. Srasisakeirlue  
®  dla handiu i przem ysły
© Kraków, Pilarska L. 2
@  T a le ., 1209 TeieS. 1209

®  _  .© sprzedwe 109 
©

i  Szkło  ta flo w e
fez

©
®
(3)

© 
©  
©  
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| krajowe i zagraniczna ®
©  
©
3SJ

®  : w latSunkacH w agonow ych :

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
CENTRALA w POZNANIU ODDZiAł w KRAKOWiE 

DOSZUKUJE 1 ‘6

U R ZĘD NIK Ó W
względnie U R Z Ę D N I C Z E K

do działu buchalterji ł korespoudencyi, ew en t 
likwidałury. • -  Reflektuje się tylko na siły 
rutynowane. -  -  Oferty należy wno.«ić na ręce

Dyrekcji Oddziału Krakowskiego, Rynek gł. 19.

eagznga
u l.  S ła w k o w s k a  L .  1 6 ,1  p ię t r o  |

Galicyjskie Akcyjne 7akłady Górnicze 
w Sierszy

przyjm ą

3 s z ty g a r ó w  “.Sn
i e d n e g o  s z t y g a r a

Jako pom ocn ika  m iern iczego .
Reflektanci zechcą wnieść własnoręcznie napisa
ne podaaie wprost do Dyrekcji Zakładiw i załą
czyć odpisy świadectw: 1) ukończonej szkoły 

górnirzej, 2) dotychczasowej praktyki. 122

„Wytwórnia i składnica itbierów“
Spółka x ogran. odpow.

zakapiłs wigkszg ilość gotowych

ubrań męskich
o

wiedsńskłege wyrobu i spizcdaje póki zapas 
starczy po najniższych cenach a raianowiefs' 

ubrania marynarkowa od 4600 M 
płaszcz Regiony m 5500 „  
pałstoty z mswo n 7300 ;

Własny warsztat na miejscu.

u l.  S ła w k o w s k a  L  1 6 , I  p tą t r o
iiKUNEannaHEnc

m aiqti:i, sitie»?)y m a <io sprzedania 
konetMs. hinro pośrednictwa przy 
knpnie i  aprze a iy . sklepów , re
alności, w yna jm ą mit sztiań, p o 
siada praeszło i4 0 tablic do lep ie
n ia a liszy, dział spedycyjny w e 
w łasnych wozacłi m eb low ych , su
che skład? w c w łasnej kam ienicy, 
B inro po dłitgoi^toiAj dsia ła lo-ści. 
cieszy się pełnem  tau faniem  P. T. 
K lien tów  i m ieści się t y l k o  
p rsy  id . SzcwsiileJ 5, te'. 
&243 pod firm ą «3 a n  R o p e k i ,  
diłsn d la  b a u d ia ! p rzem y*  
s i n  i  nio m a nie wspólnego z 
nowo oiwartem  iurem w ynajm u 
m ie^ r ia ó  W’ łaiiyi-łswa Tiopskiego 
w  K rakow ie. u l.Z w ie r j^ n ie ck a22.

21

Leśnik ISA

z wyższem i/> kształceni, tu i 
szeroka praktyką zmieni posadę 
No w*/ Sącz poste restante J. J.

Ortopedyczne
obaw i* na wszelkie skró
ceń a i chore n^g;, jak ró
wnież obuwie norma na 

wykasuje i Maraweęo nistcrygisi
Pracownia

ortopedyczna
Kraków, św. Gertrudy L. 7.
J a sa  S o l a r s k i  1 S - k a .  143

K/amisnie młyńskie
j» nesek kuhiMtyjnpli

o 9  oraz wszelkie 180 
SSassy « y  c ily n a rsk ic ,

Turbiny-. M otory polsca

„Pilot"1 Łv,'św, Bslorsp 4.

Popierajmy
przemysł ojczysty!

x .  s u u K o w s m s e
Krakis, ul. Grodzka l.  59 pgirca

kołdry do wypraw ślubnych.

ALBIH JAWORSKI
(p rsed łom  W . K osydarsfti)

Handel Naczyń Kuchennych
o ra s

artykułów dla gospodarstwa domowego
K r & k ó w ,  N y R D k  g ? . L  2 4 .

Kompletne wyprawy kuchenne. 

Zawiadamia P. T. Odbiorców, że

-gs N ^ e z y i s l a

A i u m i n l o w e

id  L. C. 172/T

Sszpisauie ofert.
K o m is ja  G ran iczn a  d la  C ieszy tis lc lcgo , S p fsza  I O ra w y  roa- 

P ;SH1C praieiapg o fe r to w y  na d o s ta w ę  k m n irn i g ra n ic zn ych . K a- 
m ie n fo  te  in a fą  być  w yk o n an e  z  g ra n itu  lu b  p o r f ir u  fi m ufa m le ć  
w y & lin ry  n a s t^ p s lą c e  :

1) ok o ło  240 kam ieni 25/25/140 cm . (65 cm . w  z iem i),
2 ) o k o ło  560 kam ien i 20 20 90 cm . (50 cm . w  ziem>),
3) ok o ło  360 kam ien i 10/20 70 cm . (40 cm . w  z iem i),
4) ok o ło  240 p łv t  15/50/50 cm . 1S5
Na górnej powierzchni kamieni i płyt ma być wycięły krzyż «  ramionach 

po 3ł/s cm. długości. ScTany słupów ponad ziemią i ich dolna rłaszczyzna, orai 
wszystkie płaszczyzny płyt gładko wyrobione. Części słupów wpus/czonc w ziemię 
i całe płyty terowane. Na każdym słupie wcięte znaki P. C S. 1921 i liczba po
rządkowa.

Słupy kategorji 3) i płyty 4) mogą być ewentualnie oferowane w wykona
niu z ż Jczobetonu (sizbrojoze zagiętym prętem 6 milimetrowym, żwir i piasek 
graait-jwy.

Ceny winne być obliczone od sztuki zawagonowanej loco stacja nadawezs. 
Zamówienia będą wydawane na ładunki wagonowe, płatne gotówką natychmiast 
po dojścin do stacji odbiorez j.

Biiiazyeh wyjaśnień udzieli ewentualnie Biuro Techniczne Polskiej Komisji 
Granicznej w Cieszynie, Gmach Sądu Okręgowego, drzwi 143. Tamże należy wno
sić oferty po dzień 28 intego włącznie.

Cie3iyn, dnia 31 stycznia 1921. Komisarz Graniczny Br. Rosiek.
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Polskie Tow. Zjednoczonych hrawedw w Krakowie
sp ó łk a  x oornnlczoBt| o d p o w .

otwarło z dniem 7. listopada 1029 r. 2&0

SWOJĄ P R A C O W N IĘ  MECHANICZNĄ
przy ui. Zielonej 17. Biuro zamówień: ul. Szczepańska 7, 1. p.

Podejmuje sig wszel.ich d o s ta w  w zakres krawiectwa wehcdzącysh jako to:
M o n d n ró w  dl- Armii. Policy! Pattatwoweh Kolei, Poczty 
Służby uniwersyteckiej, bankowe), tramwajowej, pmtncej 
I prywatne), u b ru ó  ro bo tn iczycb  dla zakładów gór
niczych i Ł p. u b ra ń  eywttnyeii męskich i damskich

dla Konsamów, Kóiok rolniczych, kooperatyw, Kupców itp. 
S n k l«u  d la  dnckoum ycb  klasztorów męskich 1 żeń
skich, Jakot&ż w sz e lk ie j o d z le ty  dla Zakładów nau
kowych męskich i żeńskich, -ki-. -

Przyjmuje równict pojedyncze zamówienia piywatre mes !e, damskie i dziecięce od najskromniejszych
do najwykwintniejszych.

Towarzystwo zatrndsla siły robocze pierwszorzędne czem dajfe rękojmę solidnego i pnaktoalnsgo wykonania 
licząe przyt?m ceny o SO*>/, uiZnae od cen targowych.
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i  N a  a a ó d io ó t ą c a  w io s n ę
dostarcza hurtownia najprzedniejszej prowenianayi nasion:

koniczów, łubinu, seradeili, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych nasion warzywnych
jak  k a p u s t y ,  c e b u l i ,  m a r c h w i  I  t .  p .

dosta rcza  ró w n ie ż  63

makuchów, paszy melasowe!
fi w ie le  Inaych ś ro d k ć w  go sp od a rczych

POLSKiE TOWSWHSSOWS.S.
N w Krakowie, al. Sławkowska L 1. —  Oddział rofaiszy.

D H i r . A I j l € I Ł ,^ i rafIyta,lii8 P !uskw y, mele, pelily, muchy itp.
1 tty ró b  farm . I .  D e ro u o w a . i;,&7

« - .ra-ar— u - -  Generalna reprezentacya na Polskę i Śląsk: r.: ■ ■

Bem Hairdiowy Leserkiewicz i Ska 5S*tf»r.

n N o z y k a  S Ś p i e w "  N r .  1 5
za m ieśc i b e zp ła tn y  d o d a tek  p . t.s

N a  n i w i g  s e r c '

pleśń weselna na głos solowy z tow. fortepianu 
i skrzypiec —  kompozycji

Ks. Dra ANT. CKLONDOWSKiEGO 
dyra>tora Salezjańskiej Szkcły Organistów w Przamyśht.

P r z e d p ła ta  ro c zn a  M p . 120*—*

Adrnin. i  Redakcja: Kraków, uL św . Tomasza 35.

W  W

Ś699w a w  e  ł
TBWARIYS1W0 SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE

Spółka z o§r. odpow.

*■■1 nu 1 III ...... im II H H W M W M B I W

WIEC EH RAA1COW 1WOW
118. N a r x « r g a u e  30. Ów. Anny 4. 'Te l. 342C. H etm ańska 22.

WARSZAWA
ló r a w ia  38. TRZEBINIA. DZIEDZICE

D w orzec.

Adres dla depesz: „ W a w e ł i r a n s p o r f " . j

Specyainy dział:

TRANSPORTY KOI
wiasnymi pociągami.

Pa lladem  P& lsklei Snólld p raso w e  i. Sto w. z a r e l  z  0£x. ckLdow. w K rak o w ie . R e d a k to r  odp o w ied z ia ln y : K aro l H o l e k  8 a , —  D ru k tu n ia  „GIogu Narodu“  w K ra k o w ie  pod zarządem Komana Ferfca.


